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do Stronnictwa Pracy? | 


(Telefonem z Warszawy) 


AY kołach politycznych Warszawy Stronnictwo, a nie „nasze. | niosą dodatnie wyniki i przyczynią | Pracy, dlatego ograniczył się do ta- 
demle się w swoisty sposób list Mówi się, że Paderewski pragnie ! się do uzdrowienia stosunków w kra | kiego sformułowania listu. któryby 
zesą 3 8 wysłany na ręce pre- | w tem sposób podkreślić. iż nie jest į ju. stanowił niejako pożegnanie się ze 
tronnictwa Pracy p. Popiela. on już członkiem tego Stronnictwa i Oczywiście, oficjalnie nie wypada | Stronnictwem. 
liście tym, celowo utrzymanym 4 dlatego zaznacza z podkreśleniem w į Paderewskiemu, z różnych wzglę- Trzeba zaznaczyć, że Paderewski 
serdecznym tonie, uderza fakt, że | swym liście, że wspólne wysiłki | dów, zgłaszać — przynajmniej na ra | zrobił to prawdziwie po wersalsku. 
trewski używa określenia: wasze | wszystkich ludzi dobrej woli, przy- | zie — wystąpienia ze Stronnictwa 


ważne zmiany w angielskiej dyplomacji 


Vanstittart „głównym doradcą dyplomatycznym” 


P a 
aa” owanie prasy angielskiej | niego dostępu do premiera tak. jak | zeń reprezentowanego. rzenie go v ausilitoji następuje po 
ruje się dokoła nominacji sir | z dostępu tego korzysta doradca go- : A ï p- | wizycie lorda Halifaša w Niemczech 
-r ioii Vansittarta na utworzone | gospodarczy rządu sir Friderik Leu- dE ERATA DOS ECIĘ EJ z czego wnioskują o NEGATYW- 
t Jalne dlą niego doniosłe stanowi | ty Ross. Biorąc pod uwagę wybitną WSPÓŁPRACY Z FRACJĄ I DO MA NYCH rezultatach rozmów z kancle- 
cznej? o Wnego doradcy dyplomaty- | osobistość sir Roberta Vansittarta, | KSYMALNEGO SPOTĘGOWANIA | "79m Hitlerem i innymi przewódca- 
= E. rządu”. Wszystkie dzienniki | jego indywidualność, oraz doświad- | BęypySKICH ZBROJEŃ. Vansit- | mi „Trzeciej Rzeszy“. . 
ulwo sätku podkreślają znaczenie l czenie w sprawach polityki zagrani- l tart uchodzi ponadto za PRZECIW- 
rze zenia tego stanowiska i powie- cznej, nabyte przez sprawowanie sta | NIKA „OSI RZYM - BERLIN" i' za 
ma go Vansittartowi. łego kierownictwa ministerium spr. k 


Sir Robert Vansittart w zastępst- 
wie min. Edena przyjmować będzie 
zwolennika wzmocnienia współpra- ! ambasadorów, celem omawiania po” 


o . mA ` m 
m nie, posunięcie a zagr. przy k Ra dana cy W. Brytanii z państwami WSCHO l sunięć, związanych z sytuacją między 
ne x st Jako awans i de inityw- | spraw zagranicznyc g łenderson, DNIEJ i południowo - wschodniej | narodową. 
Was: cnienie wpływów sir Roberta | lord Reaging, sir John Simon, sir Sa- Europy. i a 
Sittarta, muel Hoare i minister Eden) uomi- Głosy prasy angielskiej są bez 
wym iane jest m. in., że na | nacja Vansittarta uważana jest za W kołach politycznych podkreśla” | względu na kierunek polityczny je- 
; nowym stanowisku korzystać | znaczne wzmożenie w brytyjskiej | ją ze utworzenie stanowiska główne- | dnolite w życzliwej oceniowej nomi- 


on b 3 ; s; 
będzie z prerogatywy bezpośred- | polityce zagranicznej kierunku prze- | go doradcy dyplomatycznego i powie | nacji. 


Woroszyłow pozbawiony dowództwa nad flotą 


Sprawy morskie objął zaufany Stalina — Smirnow 


Eu. — Centralny komitet wy | jeden komisariat obrony. Wskutek podziału komisariatu o- | marynarzem. l f 
wa, e ZSRR na miejsce Smirono Obecnie komisariat ten został po | brony na dwa, sprawy morskie zo~ oon dii przy tej nominacji ad- 
Owego DE na czele nowego lu- | dzielony znów na dwa: obrony i do | stały wyjęte z pod kompetencji Wo- | mirała Wiktorowa jest dość charak- 
skich. „| misariatu do spraw mor- | spraw morskich. Na czele tych 2-ch | roszyłowa. terystyczne. Mianowanie Mechlisa 
omisgy 972 zastępcą „ludowego komisariatów:: do, spraw wojsko- Nie można tego tłumaczyć wzglę- | nie wojskowego na „zastępcę Woro- 
du i obrony naczelnika urzę wych i morskich, jak i na czele póź | dami fachowymi, gdyż Smironow, szyłowa jest nie mniej charaktery: 
mii M ycznego przy czerwonej ar- | niej zjednoczonego komisariatu o- | tak samo jak i Woroszyłow, nie jest | styczne. 


brony, stał Woroszyłow. t . < 


Lawina zasypała20 narciarzy pod Wiedniem 


Dotąd wydobyto pieć trupów 


ora aisa, dotycbczasowego reda 
nika = czelnego „Prawdy i kierow 
Przy ŻA Ziału prasy i wydawnictw 
nym. y Talnym komitecie  partyj- 
wybrany ga: jak wiadomo, został 
Wyższa; „1? deputowanego do naj- 
"El rady ZSRR. 


| 

wiązk à A | 
iązku z powyższemi zmiana | 
| 

| 
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sA z Wiedeń. — W Austrii wydarzyła 4 znajdują się już przy życiu, wobec | tymi. r 
zD Przypomnieć należy, że przed dwo | SIĘ Wielka katastrofa lawinowa, któ | czego liczyć się należy z ośmiu zabi- | Wieczorem rozpętała się nad KG 
a laty istniały d KOMIE i ra spowodowała otiary w ludziach ebergiem tak gwałtowna burza śnie” 
aty dwa komisariaty: do i żna, że członkowie ekspedycji ratun- 


Spraw woj 
skich, kigskowych i do spraw mor- 


. ej, w ległości dwie i pół godzin 
re zostały zjednoczone w | ” odleg | y 


od Wiednia obsunęła się lawina, spa 


czeństwie życia, wobec czego akcję 
ratunkową przerwano. 

Wiadomość o katastrofie wywoła- 
ła w Wiedniu wielkie poruszenie. 


NARTY PET hsi 
ŁYŻWY SE sn 


dając na 20-tu narciarzy, z których | 
Największy wybór! 
ratunkowa rozpoczęła prace wśród j Najtańsze ceny! : 


Sniiu zasypała. 


N H 
akrycia stołowe É 


| kowej znaleźli się sam! w niebezpie- 


Na górze Schneeberg w Austrii Dol- | 
Zorganizowana natychmiast akcja 


a Ass 
i BĄ (estrze nierdzewne) R j 
Piet na 6 osób 24 sztuk BB niezwykle ciężkich warunków. Do- 
nagi AIN wa STADION 
h A nich obywatela niemieckiego, nazwi 
u SBĄERWIEK skiem Rum, inżyniera dyplom. z 


JULJUSZ NACHT 


KRAKÓW, STRANOM $ 


KRAKOW, Hannoweru. Reszta zasypanych to 
sami Austriacy. Nie ulega kwestii, że 


także i trzej pozostali zasypani nie 


Tel. 10683. 
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Regent Horthy wystąpił w ostat 
nich dniach z wielkim  oświadcze: 


niem politycznym a to w  następst- 
wie wypadków niedawnych, dotyczą 
cych jego osoby a zawinionych wys 
tąpieniami skrajnych żywiołów pra: 
wicowych na Węgrzech. 

Nie jest tajemnica, że obecny na- 
czelnik państwa, Regent Horthy ży- 
wi serdeczne sympatje dla reżymów 
autorytatywnych. 

Psychologicznie da się to wytłu: 
maczyć jego przeszłością wojskową 
a także względami na politykę zagra 
niczną. 

Węgry wciąż jeszcze wierzą, że w 
decydującej chwili oczekiwać mogą 
pomocy od tych państw, które hołdu 
ją totalizmowi o takim czy owakim 
zabarwieniu. 

Przykład faszystowski i narodowa 
socjalistyczny pociąga i Węgrów, a- 
le naogół bez znaczniejszych wyni- 
ków. 

Krzykliwa propaganda w tym kie 
runku i naśladowanie metod odpy 
chają raczej znaczną część opinii. 

Radykalne te frakcje, na których 
czele stoi poseł Szczepan Bologh i po 
seł hrabia Festetics, okazale sympa 
tyzują z niemiecką polityką zagrani 
czną i wcale nie przeciwstawiają się 
naporowi niemieckiemu na Wschód, 
aczkolwiek zdaniem większości wę: 
gierskiej napór ten nie mniejsze prze 
dstawia niebezpieczeństwo dla Bie 
dapesztu, 

Bologh i Festetics są zdecydowany 
mi przeciwnikami powrotu Habsbur 
gów na tron węgierski, ponieważ 
przeświadczeni są, że powrót Ottona 
czy innego Habsburga oznaczałoby 
zniweczenie wielkoniemieckich a ta 
kże węgierskich nadziei faszystows- 
kich. 

To negatywne stanowisko wobec 
legitymizmu doprowadziło frakcje 
Balogha do niczrozumiałego, dziwa 
cznego wprost extempore. 

Na zgromadzeniu partii w Debre 
czynie regent Horthy obwołany zoə 
tał uroczyście królem Węgier Miko- 
łajem I. 

Historia oczywiście nie pozostała 
tajemnicą a dla kół rządzących była 
wielce nieprzyjemna, 

Sprawcy tej niefortunnej maniies 
tacji oczywiście nie mogli być pocią 
gnięci do odpowiedzialności a wła” 
dze starały się sprawę zatuszować 
milczeniem. 

Regent Horthy postanowił jednak 
definitywnie wyjaśnić kwestię kró- 
lewską. 

Dlatego w ubiegłym tygodniu wy 
głosił w Solnoku przemówienie, o0z- 
naczoneę przez prasę jako orędzie do 
narodu węgierskiego. 

W przemówieniu swym Horthy 
sprecyzował swe stanowisko wobec 
aktualnych zagadnień a zwłaszcza 
wobec podstawowej kwestii konsty” 
tucyjnej. t 

Horthy powtórzy swe słowa z roku 
1920, gdy oświadczył, że osoba re 
genta nie ma być wiązana z proble- 
mem tronu. Dodał jeszcze, że obec- 
nie zdania swego nie zmienił i że na 
kwestię zapatruje się tak, jak zapat 
rywał się przed 17-toma laty. 

Wszelka moc na Węgrzech 
chodzi od korony Św. Szczepana, 

Czynniki konstytucyjne powołane 
są do tego, aby postanowiły, kiedy 
ì w jaki sposób kompleks tych pro 
blemów ma być rozwiązany. 

Regent Horthy dał w ten sposób 
do zrozumienia, że nie pretenduje do 
tronu węgierskiego i że jest zarazem 
przeciw temu, aby kwestię tą roz- 


po- 


wiązano w sposób, nie zgodny z 
uchwałami czynników kostytucyj- 
nych. 

Horthy podkreślał stanowisko ko 
nstytucji. 


Trzeba zaznaczyć, że stanowisko 
ło nie wvklucza, aby naczelnik pańs 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


estia Kkró 


(Korespondencja własna). 


twa zasiadł na tronie, gdyby czynni 
ki konstytucyjne wyraziły takie ży- 
czenie. 

Taka jest oczywiście tylko teoria; 
rzeczywistość polityczną jednak nie 
usprawiedliwia takich przypuszczeń. 

Kwestia królewska na Węgrzech 
nie jest aktualna ani w sensie wol- 
nego Wyboru króla, ani w sensie le- 
gitymizmu. 

Samo tylko wysunięcie kwestii 
królewskiej doprowadziłoby tak w 
parlamencie jak i w szerokiej opinii 
publicznej do niepożądanych roz: 
dźwięków. 

Propaganda legitymistyczna mog 
łaby być silna, jednak pamiętać trze 
ba, że mniej silne są siły, które prze 
ciwstawiają się legitymizmowi a z te 
go czynniki rządzące doskonale zda 
ją sobic sprawę. 

Dlatego ustrój dzisiejszy najstoso 
wniej odpowiada sytuacji. 

Regent Horthy  niedwuznacznie 


dał to do zrozumienia, stwierdzając 
zarazem, że ustrój republikański na 
Węgrzecii jest niemożliwością. 

Podkreślając nieaktualność kwes: 
tii ostrzegał lud węgierski przed po 
lityką, kióra rozbiłaby naród węgier 
ski na dwa czy więcej obozów, 

W chwilach decydujących, naród 
węgierski winien być zjednoczony, 
zwarty, solidarny. 

Zdaniem kół tutejszych mowa re 
genta Horthyego wygłoszona zosta- 
ła przede wszystkim do obozu „krzy 
żów strzałowych*, który nie chce po 
godzić się z rzeczywistością. 

Pod tym adresem zwracał się Hor 


thy także, stawiając kwestię, kto 
miałby być na Węgrzech  dyktato- 
rem. 

Zapytanie to miałoby raczej 
brzmieć: „dlaczego właściciwie na 
Węgrzech miałaby być dyktatura, 


gdyż moc i tak znajduje się w rękach 
ludzi, którzy sympatycznie przyjmo 


JewSkar Wegrzech 


wani są tak w 
Włoszech. 

Mowa regenta odkryła zasłonę, za 
krywającą wewnętrzną treść życia 
węgierskiego. 

Horthy powiedział też, że byłoby 
na miejscu, gdyby młodzież węgiers 
ka poświęcała więcej uwagi raczej 
handlu i przedsiębiorczości, co pre“ 
dzej doprowadziłoby do dobrobytu, 


Niemczech jak i we 


Słowa te podchwycone zostały 
przez pisma „krzyży  strzałowych*, 


które komentują je w ten sposób, że 
należy energicznie walczyć z żydost 
wem, które opanowało cały handel 
węgierski. 

Mentalność decydujących czynni- 
kówi węgierskich wyrazić można jc 
dnym zdaniem: wierni idei królews- 
kiej chociaż nie mają Ottona, nastro 
jeni narodowo - socjalistycznie, cho 
ciaż otwarcie nie przyznają się do 
Adolfa Hitlera‘. 

W. Karn. 


Chaos wśród komunistów w Czechosłowacji 
Prawda o bolszewizacji Czechosłowacji 


Tu i tam dotąd jeszcze czytamy w 
prasie zagranicznej o „bolszewiza: 
cji* Czechosłowacji, a niedawno pe- 
wna agencja doniosła, że komuniści 
czechosłowaccy oświadczyli goto- 
wość wstąpienia do rządu czechosło: 
wackiego, aby w len sposób dopiąć 
swego celu, t. j. utworzenia państwa 
sowieckiego. — Absurdalności tego 
twierdzenia nie trzeba specjalnie do- 
wodzić. Przyglądając się wynikom 
jakichkolwiek wyborów w Czechosło: 
wacji, wyborów do rad załogowych 
czy samorządowych, przekonać się 
możemy że wpływy komunistyczne w 


Zrównani 


Sofia (koresp. wł.) — Rząd bułgar- 
ski ogłosił dekret o mocy ustawy, we 
dług którego reguluje się powinność 
aliincatacyjuną rodziców i małżon: 
ków. 

Nowa ustawa owiana jest duchem 
modernizmu i odpowiada stosunkom 
dzisiejszym. Według tejże ustawy 
nie tylko małżonek zobowiązany jest 
do utrzymywanią żony slosownie do 
swego stanu, ale i żona w tej samej 
mierze zobowiązana jest utrzymy- 
wać męża, jeśli ten nie może na życie 
z jakichkolwiek powodów zarabiać. 
W razie rozwodu czy seperacji po- 
winność alimentacyjną nakłada się 
na tę stronę, z której winy rozwód 
nastąpił. O ile druga strona nie jest 
w stanie utrzymywać się sama. 


Nawiązanie stałego kontaktu han- 
dlowego pomiędzy Polską a posiadło 
ścią francuską — Madagaskarem u 
zależnione jest w pierwszym rzędzie 
od realizacji bezpośredniego połącze 
nia morskiego, co pozwoliłoby na za 
sadnicze obniżenie kosztów transpor 
tu i uczyniłoby nasze wyroby konku- 
tencyjnymi pod względem cen. Dru- 
gi szkopuł do rozwiązania — to brak 

odpowiedniej organizacji eksporto* 
wej. Eksporterzy polscy niechętnie 
nawiązują kontakty z odległymi ryn 


Czy nawiążemy stosunki handlow 


z MAadlacqgasicaresm > 


Czechosłowacji topnieją, że partia 
komunistyczna traci grunt w masach 
robotniczych, a to przede wszystkim 
dlatego, że rząd stosuje odpowiednią 
politykę gospodarczą i społeczną, nie 
musząc uciekać się do środków po: 
licyjnych w walce z komunizniem. 

Taka właśnie polityka rządu cze- 
chosłowackiego jak również wypad: 
ki w Rosji sowieckiej, wywołały pra” 
wdziwy chaos myślowy i poglądowy 
w komunistycznej partji Czechosło- 
wacji Dochodzi do tego, że w osta- 
tnich miesiącach partia nie zdobyła 
sie na coś, co dawałoby dowody jej 


kobiety z 
w bani cgawi”hś 


więc np. jeśli małżeństwo rozwiedzio 
ne zostaje z winy żony, a rozwicdzio 
ny jej mąż znajduje się bez środków 
do życia, żona jego zobowiązana jest 
łożyć na jego utrzymanie. Pojęcie 


żywotności chociażby tylko organi: 
zucyjnej. Równocześnie z upadkiem 
wpływów komunistycznych związ- 
ków zawodowych, upadają wpływy 
partii komunistycznej, Nadto powsta 
ją w partii tarcią wewnetrzne, a 
przywódca purtii Gotwald tarci grunt 
pod nogami. W takich Warunkach 
wszelkie rezolucje biura polityczne” 
go partii stają się prostemi iluzjami. 
Najbliższe wybory wykażą  zniko” 
mość wpływów komunistycznych w 
Czechosłowacji, gdzie już dawno nie 
ma żyznego gruntu dla agitacji wy- 
wrotowej tego czy owego kierunku 
skrajnego. 


meżczyzną 


ulrzymywania wyrażone jest zda” 
niem: Zaopatrywanie potrzeb życio* 
wych według pozycji towarzyskiej“ 


Ustawa rzeczywiście zasługuje na 
uwagę. 
th ma L ia 


Perozumienie celne 
miedzy Polską a ZSRR. 


Dziennik Ustaw z dnia 31 grudnia 
br. przynosi rozporządzenie Prczy- 
denta Rzeczypospolitej w sprawie 
tymczasowego wprowadzenia w Ży” 
cie postanowień porozumienia celne 
go między Polską a Związkiem Socja 
listycznych Republik Rad. Celem u 


A I łatwienia wzajemnych obrotów han- 


kami zamorskimi. przyzwyczajeni 
do korzystania z pośrednictwa an- 
gielskiego lub niemieckiego. Trzecią 
trudność leży w dziedzinie finanso- 
wej, a mianowicie cksporterzy nasi 
nie są w stanie udzielać potrzebnych 
w tym wypadku długoterminowych 
kredytów i często z tego powodu mu- 
szą ustępować zasobniejszej konku: 
rencji. 

Polska może eksportować na Ma- 
daskar blachę cynkową, konfekcję, 
sukna, artykuły dziane, obuwie, na: 


dlowych do czasu zuwarcia pomię 
dzy obu państwami szeregu układów 
rząd polski przyznał dla towarów 
przywożonych z terytorium Rosji So 
wieckiej, pochodzenia sowieckiego 
zniżki celne na okres do 31 marca 
1938 roku włącznie. 


s 


czynia emaliowane i szkło, podcza$ 
gdy Madagaskar może nam dostať 
czuć: ryż, kukurudzę, maniokę, ta 
piokę, skóry arszenikowane i suche 
wanilię, kawę, goździki, sisal, rafie 
grafit i t. p. Firmy importowe nå 
Madagaskarze pragną ponad to przy 
wozić z Polski metale, wyroby meta 
lowe, cynk, szyny kolejowe, cement: 
drzewo, meble, tkaniny, odzież, wot 
ki jutowe, szkło i wyroby szklane 
raz fajans. 


ponp 
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LSKIE WYKŁADY NAUKOWE W PRADZE 


P 
Praga, w grudniu. 


w „Klubie Polskim* w Pradze 
wygłosił ciekawy odczyt dr. Stefan 
„o baniec na temat: „Stronnictwo 

iazowieckie w Małopolsce XIII w.: 
ARE. Sobaniec jest historykiem pol- 
Akon przebywającym w celach na- 
te ych już od kilku miesięcy na 
Ae A Czechosłowacji, Jest on ucz- 
Ba 60 z wybitnych uczonych 
SE Taa prof. Oskara Haleckiego, 
niej Sora dziejów Europy Wschod 
ŚW ną Uniwersytecie Józefa Piłsud- 
| ajj Warszawie. Pracował przez 

SB'lat pod jego kierunkiem, uzy- 
różną stopień doktora filozofii W 

s ium prof. Haleckiego, dr. So- 
% = wykonał kilka prac nauko- 

ych Obecnie przygotowuje on roz- 


Prawę z dziedziny stosunków polity- | 


| Współpraca samo 


adania naukowe za granicą. | 


cz Í > s 
oj polsko-czeskich w średnio 
ZUiwt 4 a j * 
wadza b ym właśnie celu przepro 
kef ©n zarazem zapoznć się z samą 
od pracy naukowej na uniwer- 
ch w Czechosłowacji. 
odes gent w swym interesującym 
bae naukowym przedstawił ge- 
& Powstania stronnictwa mazo- 


wi i 
r aeekiego w Małopolsce XII. wieku 
i te y} 


pre kesi . „sk È j d 
szką | AW po zgenie Le 


szy w cgo powstaje po raz pierw- 
* dziejach Małopolski ten obóz 
mający ma celu zjedne- 
dzielnicy krakowsko-sando- 
j z Mazowszem w jeden orga- 
R: ga państwowy, Na ezele tego obo- 
EKG Ją Starżowie; oni też są główną 
Porą w zabiegach Konrada Mazo- 


pe 
zór w go o tron krakowski, Na po- 


dowi 


Czenje 


mierskie 
niz 


Powierze 


ato 


I jednak to nie następuje. — 


rza 

stro Rowe perspektywy w rozwoju 
BO nnictwa mazowieckiege w Mało- 
dy maa jego, Leszek Czar- 
Yy OB] ai + » 
a. Je wyznaczony na tron kra 


przez księcia zgóry, bez wie- 


aśnie etapy nakreślił w swej | 


ydawałoby się że ostateczne usa . 
wą a i się w Małopolsce Bolesła- ` 

*szkowicza obóz ten zmiecie z | 
hni dziejowej. W rzeczywi: ` 


mMieré Bolesiawa Wstydliwego stwa” | 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


(Kor. wł. Krak. 


dzy szlachty i bez jej aprobaty. W kon 
sekwencji tego nieprzychylnego Le- 
szkowi stronnictwa, powstają nawet 
dwa bunty przeciwko temu księciu. 
Celem ich jest osadzić w Krakowie 
Konrada Gzerskiego, wnuka Konra* 
da Starego, twórcy stronnictwa mazo- 
wieckiege w Małopolsce. Jak silne 
rozmiary przyhiera zwłaszcza drugi 
bunt przeciwko temu księciu, widać 
najdobitniej z tego, że Leszek zmu* 
szony został uciec się do pomocy wę- 
gierskiej. Wreszcie zbliżą się moment 
najodpowiedniejszy w dziejach sron- 
nictwa mazowieckiego w Małopolsce: 
ostatniego września 1288 r. umiera 
Leszek Czarny. Skupia on teraz pod 
swoimi sztandarami całe szeregi ry- 
cerstwa małopolskiego. Na czele tego 


Kuriera Wiecz.) 


stronictwa staje biskup krakowski 
Paweł z Przemankowa, Ten, który 
jest twórcą poprzednich buntów, ten, 
który poniósł największe ofiary w do- 
bie ostatnich dwóch panujących. Na 
jego wezwanie zjeżdża się elekcja do 
Sandomierza i dokonywuje wyboru 
Bolesława Płockiego na pana całej 
Małopolski. Zostaje więc wybrany 
książę, który w dziejach swej dzieł- 
nicy położył wielkie zasługi, a ktory 
w kilkanaście lat potem usadowił się 
w całym Mazowszu. Potężny jednak 
wspózawodnik jego, Henryk IV Wro- 
cławski stanął mu na przeszkodzie w 
zawładnięciu Krakowem i Sandomie- 
rzem. Mimo to dzieje stronnictwa ma 
zowieckiego w Małopolsce XIII wieku 
przedstawiają poważny etap w kie- 


runku zjednoczenia rozbitych dzier- 
żaw polskich w jeden organizm pań 
stwowy. 

Prelekcja dr St. Sobańca na temat 
Stronnictwą mazowieckiego jest już 
drugą prelekcją wygłoszoną przez nie 
go w Pradze. Za temat pierwszej po- 
służyły mu „Zabiegi Henryka IV. 
Wrocławskiego o Kraków celem od: 
nowienia Królestwa w Polsce“. W, 
przeszło godzinnym wykładzie młody 
ten uczony nakreślił obraz usiłowań 
zmierzających w kierunku zawładnię 
cia Krakowem przez tego księcia ślą- 
skiego oraz restytucji Królestwa Pob 
skiego. 

Wkrótce dr. St. Sobaniec opuści 
Pragę, udając się dla dalszych por 
szukiwań naukowych do Brna. 


rządu rolniczego 


z Funduszem Pracy 


Z końcem grudnia br. odbył się w } 


związku izb i organizacji rolniczych 
zjazd prezesów izb rolniczych po- 
święcóny głównie współpracy rolnic- 
twa z Funduszem Pracy w nadcho* 
dzącym roku budżetowym. 


W zjeździe wziął udział dyrektor 


naczelny Funduszu Pracy M. Gnoiń 
ski, wygłaszając referat e działalno- 
ści Funduszu Pracy na terenie wiej: 
skim. 

W dyskusji omówiono plan akcji 
samorządu 
m, in. w dziedzinie chałupnictwa wiej 
skiego i:td. i ustalone główne wyty- 


rolniczego w r. 1938-39 " 


czne współpracy w tym zakresie z 
Funduszem Pracy. 
Obecny na zjeździe 
rolniczych przedstawiciel minister: 
stwa rolnictwa i reform rolnych 
nacz. E. Wiszniewski podkreślił zna 


czenie, jakie ministerstwo przywiązu 


je do rozpoczętych w r. 1937 na sze- 
rszą skalę, przy pomocy zasiłków 


prezesów izb | Funduszu Pracy, prac izb rolniczych 


dodatkowych 
szerokich 
i wal 


w dziedzinie rowoju 
źródeł zarobkowania dla 
mas ludności drobno-rolniczej 
ki z bezrobociem na wsi. 


Najdrozszeinajtańsze miasta 


w Polsce 


Geny detaliczne niektórych artyku- 
łów żywności w większych miastach 
Połski przedstawiały się ostatnio ma- 


Sprawa ŚiszaaaSÓwWw 
Rs > rra egee E radę c fa 


którym przedyskutowany będzie pro 
jekt ustawy o poprawie finansów sa 


W dkiu 4-łtym stycznia 1938 roku 
odbędzie się w związku izb i organi- 
zacyj rolniczych posiedzenie pedko- 


misji podatków samorządowych, *na | 


morządowych, 
Związek Miast. 


opracowany przez 


stępująco: chleb żytni pytlowy kosz- 
tował najdrożej w Gdyni i Katowi- 
cach, najtaniej w Częstochowie i So- 
snowcu, mąką pszenna — najdrożej 
w Wilnie, najtaniej we Lwowie, ka- 
sza jęczmienna najdrożej w Lublinie 
najtaniej we Lwowie, mleko najdro' 
żej w Warszawie, najtaniej w Lubli 
nie, masło mleczarniane wyborowe 
najdrożej w Warszawie, najtaniej w 
Sosnowcu, jaja najdroższe w Łodzi 
i Częstochowie, najtaniej w Wilnie i 
Bydgoszczy, mięso wołowe najdrożej 
w Poznaniu, najtaniej w Katowicach. 


"AN STARŻA-DZIERŻBICKI 


Horoskop polski na rok 1938 


Wz p 


na wiosnę. 

Do w 
Vrzyszłą 
ZĄcym 


Jprowadzania wniosków © 
Ści naszego kraj w nadcho- 
sadnje, aj mamy trzy źródła za- 
wacją o Pierwszo z nich — to obser 
*ezent Gdcinka ekliptyki, który rep” 
wiadome Polskę na zodiaku. Jak 
mający o — jest te znak Byka, zaj- 
do 80 Mmejsce na ekliptyce od 31 

Stopnia. Usthalił to już Wybitny 


Astr j 
zmas Arabski Ali ben Abil Rigal, 


trakt mA r. 1630, przyczem w swym 
mias, e. uczynił zastrzeżenie, że 
ma swe Tokaw" — jak je nazywa ~- 
Znakn R. odpowiednik zodiakalny w 
a 
SŁ ana. 
stary ta „Tablica Szmaragdowa” — 
lat przej Znany już na kilkaset 


le — jest odbiciem tego, 
z" Zmiany zacho- 
“tannie w układzie naszego 
BE czego odbijają się na 
ąc eklipryj, sa tej zasadzie obserwu- 
w ę 1 poruszanie się planet 
» AH — możemy wnio 
osąch ras całych, naro- 


w r 
» pań: 
nych "Ay a nawet poszczegól- 


UR A 
k EN W ZNAKU POLSKI 
T Się dzieje w 
- 19389 : 
chodz 
tron 


dzące ni 


znakach 
ch 
Skowag f 


„naszym* znaku w 
za kwietnia 1935 r. prze- 
do. ten znak Uran — pa- 

Ywidualnej wolności ludz- 


| 


osi znaczenia Sejsmu.Vowg rze 
Pożyczka zagraniczna. 


kiej, symbolizujący „człowieka do- 
skonałego" tj, kosmicznego, a ozna- 
czający również przejście do Wyż- 
szych wymiarów i wyższych stadiów 
świademości. Ta odległa planeta po- 
suwa z ruchem powolnym, zużywa: 
jae siedem lat na przejście przez każ- 
dy ze znaków zodiaku. 

URAN w polityce reprezentuje de- 
mokrację, reformy postępowe, zmia- 
ny. Jest to czynnik ekscytujący. bu- 
dzący do wszystkiego co bardziej po 
stępowe, szersze w ujęciu, a jego 
wpływy oznaczają, że trzeba się roz- 
stać z tym, co jest przeżyte, przesta- 
rzałe i stanowi tylko formę bez tre- 
ści. 

Jak widzimy — jest to dość zgod 
ne ze słanem faktycznym. Ogólna 
tendencja do zmian daje się istotnie 
odczuwać od kwietnia 1935 r. Rozbu* 
dza się teź stopniowo coraz większa 
aktywność mas ludowych i to w naj- 
rozmaitszych kierunkach — co po- 
przednio nie dawało się odczuwać. 

Warto jednak dodać, że Byk jest 
znakiem biernym i należy do kate- 
gorii „znaków stałych“ — nie dają- 
cych na siebie oddziaływać, wobec 
czego zapewne wpływy URANA nie 
wydadzą poważniejszych rezultatów. 
Zaznuczą się one wyraźniej w marcu 
i kwietniu — kiedy przez znak Byka 
będzie przechodzić również i Mars 
wywierający działanie drażniące, a 
przejawić się mogą też w maju — ja- 


lub odruchy 


ko zmiany polityczne 
szerszych mas. 

W lutym Mars przechodzi przez 
znak Krakowa, co zazwyczaj wywo” 
łuje tam jakieś zamieszanie. Na ogół 
rok nadchodzący niezbyt będzie po- 
myślny dla Barana, z powodu prze” 
chodzenia przez ten znak SATURNA 
— zwanego INFORTUNA MAJOR. 


HOROSKOP POLSKI 


Drugim źródłem do wnioskowania 
o przyszłości naszego kraju są horo- 
skopy polityczne, obliczane na chwi' 
lẹ wejścia słońca w początek eklipty: 
ki i kardynalne punkty zodiaku, 
Trzeba przyznać, że horoskopy te 
na rok 1938 są dość zmienne. 
Pierwsze trzy miesiące roku mają 
znaczenie dla Warszawy której znak 
wschodził w momencie wstępowania 
słońca w kardynalny punkt eklipty- 
ki. Zwłaszczą styczeń przedstawia się 
interesująco, obiecując zmiany po- 
myślne, nowe, nieoczekiwane możli- 
wości, rozkwit literatury i sztuki i 
ekspansję w kierunku wojskowości. 
Luty — chociaż więcej niespokoj- 
ny — może przynieść dla kraju po- 
wodzenie finansowe j atystyczne, Na 
wet i niepokojący marzec może je- 
szcze zaznaczyć się dodatnio, o ile 
chodzi o życie umysłowe i kultural- 


ne.Dopiero pod koniec marca — w 
dniu 28 — Mars tworzy połączenie z 
Uranem w znaku Byka — rozpoczy- 
na się okres bardziej niespokojny 
miesięcy krytycznych — kwietnia i 
maja. 


Horoskop pierwszych trzech mije- 
sięcy roku jest dlatego ciekawy, że 
wskazuje ną możliwości otrzymania 
gotówki, co oznacza Jowisz — For- 


{TI a Z SONA RCR EZ PROZA OKO WEZ 


tuna Major — w drugim odcinku ho“ 
roskopu. Będzie ona jednak zaraz 
wydana — jak to podkreśla Mars, 
zajmujący również ten odcinek. Ho- 
roskop ten wskazuje również na 
śmierć jakiejś osoby ‘wybitnej, zaj 
mującej stanowisko publiczne. 


SPRAWY FINANSOWE 


Zarówno na początku, jak i w koń- 
cu nadchodzącego roku otrzymamy 
trochę gotówki od sojuszników, Na 
ogół w sprawach finansowych prze- 
waża zmienność, kłopoty i duże wy- 
datki na cele wojskowe, symbolizo* 
wane przez Marsa. Nadmiar nam nie 
grozi, 

Z sąsiadami — zmiany, układy, 
pertraktacje — zwłaszcza z rasą ger- 
mańską, której znak, t. j. Skorpion, 
zajmuje księżyc w siódmym odcinku 
horoskopu: umów i traktatów. Horo“ 
skop wskazuje na jakieś ważne i taj 
ne dyplomatyczne posunięcia w tym 
kierunku, dość szczęśliwe, chociaż 
szerszemu ogółowi nieznane. 

Sytuacją wyższych zakładów nau 
kowych nie przedstawią się nadzwy- 
czajnie — mogą być zamykane, na 
co wskazuje obecność Saturna w 
dwunastym „domu“, zwanym ongiś 
„zajście dla świata“. Ponieważ Sa" 
turn rządzi rasą semicką — można 
z tego coś wywnioskować może i o 
przyczynach zamykania... 

A Rząd? Będzie zmieniony na 
wiosnę: w końcu marca, kwietniu, 
ma ju. 


SEJM 


Pod jednym względem horoskop 
Polski ną rok przyszły jest zadziwia 


(Dokończenie na str. 4-tej). 
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Rozstanie z Ang 


czy samoobrona Kadena 


cała | np, koledzy rządu lubelskiego — na- 


Po śmierci Andrzeja Struga 


niemal prasa polska przypomniała | 


fakt, że Andrzej Strug do Polskiej 
Adademii Literatury nie należał. 

Ta sama prasa, bez względu na po” 
lityczną barwę, stwierdziła wyjąt 
kową pozycję Struga w narodzie — 


podkreśliła ją nie tylko na polu 
twórczości w pracy obywatelskiej, 
ale podkreśliła wysokie, ponadpar 


tyjne wartości Struga - Człowieka. 

I można też powiedzieć, że w tym 
cichym a powszechnie wiadomym 
konflikcie Andrzeja Struga z Akade 
mią Literatury opinia wszystkiego co 
żywe w narodzie jednomyślnie towa” 
rzyszyłą Strugowi... „Nie wszedł do 
Akademii, nie przyjął ofiarowanego 
mu miejsca, bo nie chciał się zgiąć, 
przechodząc przez niskie jej drzwi“. 
— „Odmówił. Pozostał do końca de- 
mokratą, socjalistą—wiernym i bez 
kompromisowym“. — „Przykład dla 
młodych pokoleń pisarskich, tak dziś 
wodzonych na pokuszenie łatwych 
sukcesów, Przykład, jak należy być 
wiernym samemu sobie. I wiernym 
swej pisarskiej godności“. — Oto 
pierwsze z brzegu uwagi od konser- 
watywnego „Czasu“ po socjalistycz: 
ny „Dziennik Ludowy“. 

Polska Akademia Literatury od- 
dając nad  pogrzebową lawetą An- 
drzeja Struga należny pokłon Nie 
skazitelnemu  Pisarzomi, wykonała 
swój smutny obowiązek, Przemawia 
jąc na pogrzebie w jej imieniu Ka- 
den Bandrowski odczuwał trudność 
zadania. Musiał przecie odczuwać to 
samo, co „Czas“, gdy pisał, że w Aka- 
demii — „pałacu przy Krakow: 
skim Przedmieściu, trzeba będzie 
wyryć na nim — i na popiersiu Stru 
ga — podpis, podobny do tego, który 
stanowi Canossę Akademii Franceu 
skiej wobec Moliera: „Rien ne man- 
que a sa gloire — il manquait a la 
notre“, 

Z trudności tej wyszedł z umiarem 
ì we właściwej mu formie. Trzeba to 
podkreślić z uznaniem, gdy inni — 


(Dokończenie ze str. 3-ciej) 


jący i zgoła bezprzykładny. W horos 
kopie politycznym państwa odcinek 
jedynasty oznacza parlament. Poczy- 
nając od roku 1926 horoskopy poli- 
tyczne Polski wykazywały dziwne 
skupienie dysharmonijnych wpły- 
wów kosmicznych właśnie na tym 
odcinku, Wszystko tam było chwiej- 
ne, słabe, w zaniku. I naraz — w ho- 
roskopie na dn. 21 marca — w od- 
cinku tym znalazł się Jowisz — For- 
tuna Major w znaku stałym — co 
wskazuje na powodzenie, silę, zna” 
czenie, pozyty*ną pracę ustawodaw* 
czą, ważne sprawy załatwiane przez 
Sejm... 

Jest to zmiana bardzo pomyślna, 
chociażby nawet miała trwać tylko 
kilka miesięcy. 

NOWY RZĄD 

Nowy rząd będzie początkowo 
dość szczęśliwy, a W miesiącach let- 
nich jego prestiż i wpływy znacznie 
się spotęgują. Będzie to szło W parze 
z rozwojem handlu i powodzeniem 
ogólnym, w stosunkach z zagranicą, 
sojuszach, związkach, w nowych po- 
czynaniach państwowych. Wpływy 
Sejmu zmniejszą się, wzrosną nato- 
miast wydatki budżetowe głów” 
nie na wojsko. Nasze stosunki z za* 
ganicą poprawią się wybitnie — za” 
cieśnią się zwłaszcza z Francją w 
miesiącach letnich. 

Będzie to okres wielkiej aktywno- 
ści politycznej, podróży zmian, no- 
wych projektów, pomyślny dla han- 
dlu, literatury, sztuki; okres wielkie- 
go ruchu na kolejąch, podróży, wy- 
cieczek, rozrywek, uroczystości, pię: 
knych wydawnictw oraz imprez arty 


E od r. 1909. Rzeczywistość 


wet nie znaleźli wyrazów kondolen: 
cji. 
Ale Kaden Bandrowski 
nie odczuć ostro tej Canossy — czuł 
niewątpliwie na sobie spojrzenia ca- 
łej Polski myślącej. 

Tu też szukać należy genezy jego 
artykułu w „Gazecie Polskiej* p. t.: 
„Rozstanie z Andrzejem Strugiem*, 
Artykuł ten mimo swej, powiedzmy 
dynamicznej, ofensywnej bodaj tre- 
ści mógł by raczej nosić apologetycz 
ny tytuł „Obroną w błękicie Juliusza 
Kadena“. Odpowiadało by to raczej 
tej intencji autora, której ujawnić 
nie chciał. 

Temat ten atoli nie porusza spra 
wy rozbratu Struga z Akademią. 
Rozstanie ze Strugiem jest po- 
jęte szerzej — to rozstanie Struga 


z tymi, którzy stanowią dzisiejszą 
Polskę oficjalną, do kiórej Kaden 
naieży. 


Jedna z gazet warszawskich, mó- 
wiąc o Strugu, podkreśla ze szczegól- 
nym uznaniem ten moment konflik- 
tu. 

„..W pewnej chwili doszedł do 
przekonania, że to, co nawet najlepsi 
w narodzie uważają za słuszne, gro” 
zi zagładą prawdziwej wolności du- 
cha. Choć z ludźmi tymi łączyły go 
więzy i wspomnienia przeszłości, sta 
nął po drugiej stronie barykady. Wy- | 
brany do Senatu, protestował prze” 
ciw gwałlom, bezprawiom. Kiedy in- 
ni wielbili totalistyczne siły, on jako 
polityk i pisarz walczył zaciekle 
o wolność, o demokrację. Próbowano 
łamać go orderami, odznaczeniami — 
nie ustąpił. Nie zaparł się demokracji 
nie ma w swoim dorobku literackim 
ani jednego utworu, którego by się 
musiał wstydzić, jak się to tyłu, tylu 
naszym pisarzom zdarzyło..." 

Jak by w odpowiedzi na to w po- | 
wietrzu wiszące pytanie pisze więc 
Kaden: 

„Cóż ukrywać, po cóż ukrywać te 
sprawy, gdy wyjaśnienie ich przyno- 
| 


stycznych... 
Lato zapowiada się pomyślnie dla 
rolnictwa, przyniesie nam piękną po- 


godę — może nawet zbytnią suszę. 
Żniwa wypadną dobrze. Ruch budo- 
wlany znacznie się wzmoże, co moż- 
na też powiedzieć o hodowli zwierząt 
i górnictwie. 

Horoskop na ostatnie trzy 
ce roku przedstawia się już mniej mi 
ło. Wschodzący Saturn oznacza zby- 
tnią surowość rządu i zmniejszenie 
się dlań sympatii w społeczeństwie... 
Nowe petraktacje z Niemcami; nie- 
pokoje z powodu Gdańska. 

ROK 1938 — ROKIEM SŁOŃCA 

Wedle prastarej tradycji astrolo- 
gicznej, żyjemy obecnie w epoce Mar 
sa, klóra trwa przez lat 36 poczyna- 
po” 
twierdza to, niestety, w całej pełni. 
Wojny nieustanne dookoła. 

Otóż każdy rok poszczególny ta 
kiero cyklu mą jeszcze swego specjal 
nego regenta. Gdy rok 1937 rządzony 
był przez Marsa, rok 1938 podlega 
wpływowi słońca, co bardzo jest po” 
myślne dla krajów  podpadających 
pod wpływy Wenery i księżyca, jak 
Polska. Bowiem obie te planety rzą 
dzą znakiem Byka. 

Wprawdzie zazwyczaj, gdy kończy 
się okres Marsa, dają się odczuwać 
pewne niepokoje — a w danym wy 
padku ich możliwość zaznacza się w 
końcu marca, w kwietniu į maju — 
ale później wszystko zmieni się na 
lepsze i wyraźniej dą się odczuć triu 
mtalny wpływ słońca. 

Niestety nie mamy zdolności prze 
widywania jak p. Starża-Dzierżbicki 
— więc kto ma dobrą wolę niech wie 
rzy... 


miesią” 
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to wszystko, rzecz jasna, nie wspólne 
go ani z demokracją, ani tym bar- 
dziej z wolnością... 

Jeżeli w tym rozstaniu 
„Z najlepszymi w narodzie tytuł 
„najlepszych“ Kaden zachował dla 
swoich najbliższych, to już najmniej- 
sza... Przecież artykuł ma charakter 
apologii, 

A drugą poinią tego rozstania — 
choć tego Kaden nie mówi — jest to, 
że Strug się nie rozstał ze swoją ideą, 
| że sztandarom do ostatka był wierny. 

A teraz małe sprostowanie. Nie 
wszystko było tak wzniosłe, jak mię: 
dzy najlepszymi być winno. 

W czasie tego rozstania odmawiali 
Strugowi „najlepsi“ nagród literac- 


Struga 


si zaszczyt tylko tym, którzy się po 
rozumieć nie mogli?“ 
I pisze dalej: 
„Pisane dzieło zostamie w rękach 
narodu i przed oczami tych, którzy 
ważą wagę pisanego dzieła, lecz gdy 
się przerwało życie tego człowieka, 
który szedł razem z najlepszymi 
i rozstał się i odszedł od nich i wymi- 
nęli się, a pozostał jakim był zawsze, 
oni zaś wiernych trudów też nie za- 
przestali... Jakże się nie zadziwić, ja 


j wa ACT A A kich — ństw ji rszawskiej 
kże boleści takiej nie próbować wy- RZA c de > dk kie] 
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maączyć — breilery puszczano w las 


że różnicy takiej pomiędzy ludźmi 
najlepszymi nie zgłębić w chwili, 
gdy się na zawsze drogi życia rozcho 
dzą i w wieczność podążają?“ 

Pisze, że już w okresie wspólnych 
legionowych walk wynikały w tym 
stosunku „pomiędzy nim a nami „ry 
Sy i szczerby* — a „w nim trwał po 
śród dopustu wojny ideał człowiecze 
go postępu. 

To, że „dopust wojny* w oczach 
Struga nie wszystko usprawiedliwiał, 
była to... „rysa i szczerba”. 

Jeżeli ta „szczerba* dzieliła Struga 
od tych, których w liczbie mnogiej 
Kaden nazywa „nami“ — nie dzieliła 
ona bynajmniej Struga od Józefa 
Piłsudskiego. Każdy kto czytał „Cze 
remoszno*, wie o tym dobrze. 

Andrzej Strug był zawsze żołnie- 
swej 


do ataku... 

Czy to ma właśnie przynosić „za- 
szczyt' tym, co się porozumieć nie 
mogli? 

„Strug, działacz, żołnierz i marzy- 
ciel, pragnął od czasu swego dla Pol- 
ski wszystkich naraz osiągnięć czło- 
wieczeństwa. Może nie widział tyl- 
ko, że jego towarzysze broni ku tym- 
że samym szczytom dążą wolniej, 
cierpliwiej z wyżyny na wyżynę“. 

Jeżeli tedy wierzyć Kadenowi, nie 
było żadnych różnic ideowych! mię- 
dzy Andrzejem Strugiem a obozem 
rządzącym dzisiaj. ludźmi, z którymi 
Zmarły „rozstał się“ chyba przez 
czyste nieporozumienie Różnice były 
tylko takie, że Strug był ,„marzycie- 
lem“, a oni ...realistami. Ale i ani dą- 
Żyli i dążą do Polski ludowej, demo- 
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rzem całkowitym, wiernym kratycznej, choć ..etapami. Andrzej 
idei, zawsze sharmonizowanym w so | Strug nie zrozumiał po prostu: (był 
bie żołnierzem z linii, nie z mar | przecież „marzycielem'), że wszyst- 
duru i o tym wiedzieć musiał prze” | kie zjawiska moralne i polityczne, 


które odepchnęły Go od niektórych 
dawnych towarzyszy broni — to tyb 


cież Kaden — w sztabie. 
Jak bliskie więzy łączyły Andrze- 


ja Struga z Piłsudskim i później, | ko etapy ich „cierpliwej* walki o 
wiadomo mu także zapewne, a wiele | demokrację! 
jeszcze w przyszłości zapewne się do Jedno jest niewątpliwe — ma dro- 


dze ideałów Struga, ku którym Pol: 
ska idzie, ideały Kadena zostaną tyl- 
ko etapem. 

Wobec majestatu Śmierci zdobył 
się Kaden na „spotkanie w błękicie. 
W tym błękicie przebacza Strugowi 
wszystko. Ale to, co nie przebacza, 
to uczyniło właśnie Zmarłego Pisa" 
rza symbolem Niezłomności i wier- 
ności ideałom — uczyniło Go Wieb 
kim w oczach narodu. 

(„Czarno wa Białem*) 


wie. 
Słusznie natomiast Kaden przypo- 
mina nam, jak to już „podczas dal- 
szej budowy zaczął nas czas rozdzie | 
łać coraz dalej i głębiej“. Oczywiście 
te, tak przecież niedawne czasy, do 
skonale pamiętamy, pamiętamy na- | 
wet, jakie to fakty polityczne spowo” Ę 
wały to ostateczne, bezpowrorne już 
i zupełne zarwanie, jaki to kompleks 
zjawisk uważał za stosowne określić 
mianem „dalszej budowy“. Nie ma 
TEA TPRUEIEE WET OUFAARET OE FROLROJĄ L L KSCZTMINTRECEDEWA E 


Śnieżyca i mróz utrudniają natarcie 
ewwjsEi gen. Franco 


St. Jean de Luz. — Według nage- 
szyłych tu wiadomości, bitwa o Te- 
ruel prowadzona była podczas burzy 
Śnieżnej. 

Temperatura wynosiła 12 st. po 
niżej zera. W niektórych miejscach 
powłoka Śnieżna sięgała Í melra, u- 
trudniając bardza ruchy wojsk, w 
szczególności artylerii. Natarcie pow 
stańców na półaos od Teruel rozpo: 


częło się od miejszowości Valdete- 
bro, podczas gdy na południu kolum 
ny gen. Franco zbliżyły się do miej: 
seowości Castrakbo, Oddziały rządo- 
we trzymają się jeszcze we wschod: 
nich dzielnicach Teruęłu. Z powodu 
śniegu manewr na skrzydłach mu- 
siał ulec osłabieniu, a kontynuowa' 
nie działań wojennych załeżne bę; 
dzie w dużej mierze od poprawienia 
się warunków atmosferycznych. 


Czang-Kai-Szek odrzucił warunki 
pokojowe fJapomii 


DONOSZĄ Z LONDYNU, ŻE WA- , BASADORA NIEMIECKIEGO W 
RUNKI POKOJOWE JAPONII, WRĘ | CHINACH ZOSTAŁY PRZEZ CZANG 
CZANE ZA POŚREDNICTWEM AM | -KAISZEKA Z MIEJSCA ODRZUCO- 

NE. 


CZEGO OBAWIA SIĘ NARZECZONY” 
p. Suchestow 


Natomiast upoważnił swych pełno 
mocników w Polsce do wniesienia 
skargi apelacyjnej na decyzję sądu 
okręgowego w Ostrowie, o mianowa 
nie tymczasowego opiekuna. 

Skarga oprze się o sąd apelacyjny 
w Poznaniu. 


Donoszą z Poznania, że książę Ra 
dziwił nie zamierza wracać chwilo- 
wodo Polski, obawiając się interno- 
wania w pałacu w Antoninie, bądź 
też w jakimś szpitalu psychiatrycz: 
nym do czasu rozstrzygnięcią spra- 
wy o ubezwłasnowolnienie. 
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uszelkiego rodzaju wykonuje NAJTANIEJ 


> dE 371 1 anzi 
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DRUKARNIA ARTYSTYCZNA 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7. - TEL. 118-5) 


Żar zab] ia CEA erikiz 


a SEA ETE JA 
zn EEEE 
WAŻNE NUMERY x A T ® 
e | straż ogniowa 121-11. E: SUE 
Zegarynka 98. s 


Poczt. biuro zlec. 143-00 
Centr. między m. 37. 
Informator telef, 177-00 


Biuro napr, telef. 150-50 
Informator kol, 121-08 
Wtorek Centr. gazowni 152-05 


Matka i siostra bandyty Schwarza 


na ławie oskarżonych 


Swego czasu głośnym echem odbi- | wa posterunkowego PP. Kopaczyń* | Józefa Woźniakowskiego i Bernarda 
ła się w Krakowie i w okolicy spra: | skiego, a następnie w czasie pościgu | Pleszowskiego kasację do Sądu Naj 
wa szajki złodziejskiej ze Stanisła: | został zastrzelony przez Policję. wyższego w Warszawie. Główną pod 
wem Mrozem, Eugeniuszem Gajew- JE ] stawą i motywem kasacji jest teza, 
skim i Abrahamem Neumarkiem na Matka i siostra Arona Schwarza | „e znalezione u Zeftli Sewarz perły 
czele, która dokonała w Tarnowie | o5karżone są o paserstwo popełnio: | hie są identyczne z tymi jakie zosta- 
znaczej kradzieży biżuterii na szko- | 29 Przez to, że przechowywały PO” | ły skradzione i że jak to stwierdził 

chodzące z kradzieży perły, przy- biegły jubiler Zając pochodzą one z 


Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 


WIEEECJI Pogotowie rat. 1111h, 


KALENDARZ RZYM.- KATOLICKI 


Poniedziałek Genowefy 
Wtorek: Tytusa. 


FTeaćr-lcitto 


Z TE 7 GO | dę Heni Forschrim w łącznej kwo- R z 
" IM. J. Pa. be i lazi dh J czem główną podstawę aktu oskarże | zw. bindy żydowskiej tj. tradycyj- 

a E p A Zy. Razem ze sprawcami kradzieży na EG „Ji ECA ak nej ozdoby, którą miała mieć Zeftla 

R, zapełnia jący paa TR ławie oskarżonych zasiadły Zeftla peret. | sat 

nu“ 5 a TA a autora.. W PO i i „Gizela aS eharz a d 2 Skaz taea Wera saf Ape Na skutek wniesionej kasacji od- 

w | e s e A "IE. siostra znanego bandyty Arona lacyjnego w Krakowie oskarżeni będzie się rozprawa kasacyjna przed 

j KE BSE i i Schwarza, który przed kilkoma mie | Mróz, Gajewski i Neumark wnieśli Ja ONaiRYŻSZWA 4 Wiakack ali 

k: Rorecka, W. Niedziałkowska, T. Suchec Ami Acz Wnal wlicach Krako- przez swych obrońców adwokatów ą ajwyższy 3 


xa, A, Walewska, T. Białkowski, W. Biegań 
ski, T, Burnatowicz, S. Czajkowski, K. Fa- 
bisiąk, J. Kaliszewski, T. Kondrat, W. Kol- 
Was, M. Macherski, Z. Modzelewski, W. 
Owakowski, L, Ruszkowski, K. Szubert, R. 
roński i in. 
Plan przedsławień: 
Poniedziałek: „Gałązka rozmarynu". 


ESSE TRELA — m NYC o zw e 


Jeszcze © „Gałązce rozmarynu” 


w popularnym melodramacie, jakiś | słusznie na takie „nasze fotografie" 
powiernik musi być, zazwyczaj ko- | w krytyce swej, może dobrze pilno- 
bieta, pielęgniarka szpitalna, zakon | wał pióra wstrzymując go wszelki- 
nica, siostra Czerwonego Krzyża... mi siłami i nerwami, by zbyt głośno 
Odpowie zapewno autor, że prze- | i buntowniczo,, a nie dziwota. ostro 
cież ten „„mimowolny* zbrodniarz | nie zgrzytnęło. 
wyszlachetniał, Že... jak to się dziś Dziwię się całej krytyce — no ale 
popularnie mówi został właśnie | trudno... Takie dziś czasy takie na 
PRZEZgłO gocan strzeleckie „pod” | stawienie, koniunktura, lęk przed... 
ciągnięty w zwyż!” — że właśnie to | wielkością i klajster. No ale gdzieś 
miał na celu, by uwypuklić piękno lą Ci wy, wy towarzysze broni, wy 
rolę uszlachetniającą obywatelsko i | wszyscy leguny?... Czyż nikt się nie 
moralnie tej gromady strzeleckiej... odezwie, nikt nie ra odpowiedzi i nie 
zażąda naprawienia tej wyrządzonej 
nam krzywdy. 


Do redakcji naszej nadszedł list, któ- 
ry w całości zamieszczamy bez skre- 
śleń i poprawek. 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA: Skłamałam 

APOLLO Królowa Przedmieścia 

ATLANTLIC: Trafalgar i Nieznośna dzie 
wezyna 

BAGATELA: Szesnastolatka i rewia Gwia 
tda Bagateli 

DOM ŻOŁNIERZA: Dorożkarz Nr. 13 

PROMIEŃ Władczyni puszczy 

STELLA: Czarny orzeł 

SZTUKA: Ruziaczek 

UCIECHA: Książę i Żebrak 

WANDA: Dziewczęta z Nowołpek 

FOTOPLASTIKON: Riwiera rumuńska 


kRadie 


Do Szanownej Redakcji 


„Krakowskiego Kuriera Wieczorne 
go“ — na ręce Redaktora B. Rembo- 
wskiego. 

Zostając pod silnym wrażeniem 
Pańskiej recenzji „Gałązki rozmary- 
nu“ Z. Nowakowskiego, zamieszczo- 
nej w jednym z ostainich numerów 
„Krakowskiego Kuriera Wieczorne- 
go* jako jeden z tych wielu, którzy 
w roku 1914 wyruszyli pod wodzą 
Komendanta z Oleandrów, ciężkim 
wyboistym i krwawymi ofiarami o 
znaczonym szlakiem ku Wolnej Rze- 
czypospolitej Polskiej — ośmielam 
się w imieniu własnym i z całą pew- 
nością reszty prawdziwych starych 
legunów, złożyć Ci obywatelu i re- 

- Jana Reguły 15.45 Zagadki muzyczne — | daktorze wyrazy leguńskiej wdzięcz 
Aud. dla dzieci w oprac. Ady Arzt i Tadeu- | ności i solidarności za śmiałe i god- 


| 
czą Seredyńskiego 16.15 Koncert kameral- ne, starego żołnierza wystąpienie 
ij 


Nie, panie Nowakowski, za tak pi- 
sane świadectwo — dziękujemy i 
przyjąć go nie możemy! Cóż na to Związki i Koła Legiono- 

Bo niech pan i o tem pamięta, my | we? I gdzież nawet biuro historyczne 
wiemy to już i czujemy zbyt dobrze, | które powinno poza innymi baczyć, 
widzimy to dzień w dzień, że nasi | by rzeczy podobne niemiały miejsca. 
przeciwnicy chcą gwałtem wmówić | Bo ja choć zwykły szarak czuję się 
w całe społeczeństwo, że strzelcy, że | mocno zdziwiony a i rodzinę mą ca 
legioniści — to w większości byli lu- łą również ktoś bardzo nie zasłuże- 
dzie... jacyś niebardzo... nawet po- | nie a boleśnie skrzywdził, 
dejrzanej konduicji, a cóż dopiero bę 
dzie za lat jeszcze 20, 50 czy 100 gdy 
w dodatku dołączy się do tych po- 
szeptów i pański dokument w formie 
widowiska, z tym spieszącym prosto 
z rozprawy nożowej człowiekiem, jak 
słusznie mówi redaktor Rembowski, 
do Oleandrów — jakby do Legii Cu- 
dzoziemskiej z Algieru... a może jesz- 
cze gdzieś w kieszeni ma on nóż ocie 
kający krwią... 


WTOREK, 4 STYCZNIA 
13.45 Popularny koncert symfoniczny z 
udziałem śpiewaków 14.50 Ignacy Paderew 
ski gra... 15.05 „Czy wiecie, że...“ w oprac. 


Wiele jeszcze ciśnie się słów, ale 
może lepiej że zostawię je do wypo- 
wiedzenia innym więcej miarodaj- 
nym i kompetentnym. 

Racz przyjąć obywatelu redakto- 
rze żołnierską cześć i zapewnienie że 
w wystąpieniu Swym nie zostaniesz 
sam, „sitwa nasza“ z Tobą. 


ny. Wykonawcy: Zdzisław Pogorzelski fort przeciw paczeniu przez literatów no 
ros Boczek flet, Włodzimierz Pietrzyc- | wej doby świętej dla nas historii. 

Klarnet, Jan $piewakowski waltornia Jó- Nie mam tej łatwości pióra co Ty 

miły towarzyszu broni, nie mogę też 

pod tym względem mieć złudzeń, że 

w starciu z p. Nowakowskim będę 

mógł wykazać mistrzostwo pięknie 

ułożonych cięć — ale tak od serca 

jak stary wiarus i prosty sobie inży* 

nier mechanik twardą ręką z całą pe 

| 

l 

i 


tef Witkowski fagot, 17 Kraj pustyni i bo- 
Akg czy! wygł. dr. Walery Goetel prof. 
m, « Górniczej 17.50 Mikroskopijne żyjąt- 
<a lodem wygł. Axel Stjerna 18.15 Kon 
ý Solistów, Wykonawcy: Władysław Że- 

OWA sopr. Władysław Kozłowski skrz., 
acław Geiger akomp. 19 Biesiada artysty 


Jan Jabłoński 
b. kapral legionów polskich 1 Bryga 


cznh 9 . . z >» : 

de atow, wieczór literacki w opr. Ma | wnością uczciwą dam respotę. Scena skruchy, spowiedź i śmierć dy, dziś inżynier i mechanik 
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kS eudmanna i Stanisława Rogowskie Dziwię się bardzo, że literat tak | w utarczce z wrogiem, nic tu nie po Warszawa, Żoliborz 


prawi, dobre to do apaszowskiego 
tilmu, ale nie dla historycznego wi 
dowiska z tak wielkiej, potężnej i 
świętej dla narodu epopei. 

„To też podziwiać należy opanowa 
nie, umiar, więcej niż dżentelmeń- 
ski redaktora Rembowskiego, kto- 
ry pierwszy oburzywszy się całkiem 


wysokiej kultury jak p. Z. Nowakow 
ski, mógł tworząc widowisko history 
czne z wielkiej przełomowej epoki 
Narodu Polskiego, dać mu tak lekkie, 
chwilami operetkowe podłoże, by 
znowu za chwilę przejść w ton nie 
bardzo wybrednego melodramatu ja 
kby żywcem odciętego z jakieś taśmy 
filmowej przeznaczonej dla pierwszo 
rzędnej publiczności przedmieść wiel 
komiejskich. 

Mam tu na myśli, jak redaktor 
Rembowski. owego murarza strzel- 
ca, który „ukatrupiwszy** nożem swe 
go rywala w umizgach do jakiejś 
dziewoji ulicznej, pędzi co rychlej 
do Oleandrów by w grupie szlachet- 
nych rycerzyków, łając że jest zbrod 
niarzem, znaleźć schronienie przed 
pościgiem i odpowiedzialnością. Że 
coś tam szepnął siostrze Sławie na 
ucho, nic to, tak trzeba robić także 


so Polska twórczość chóralna (5-ta 
m Bi: 20 Tańce polskie Zofii Stryjeń- 
© J 22 Muzyka taneczna 23 Huzyka tanecz 


Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT* 


APARATY NATRYSKOWE 
LAKIERY SAMOCHODOWE 
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S WZENEEZEEZNOEESNEKA 

OD REDAKCJI 

stali tkiem nieuwagi drukarskiej zo- 

pst Kd artykule z dn. 28 XII. 1937 
«orótkie fale na usługach medy- 

wisko Poczesnej * opuszc:one naz- 


5 dzisiaj 0 Dr. Ludwika Schmausa, 


naszych Ç 


Życzenia z bombami 


na Nowy Rok 


Tanger. — Szereg wybilnych oso- | kę, która wydała się jej podejrzana i 
bistości hiszpańskich w Maroku o- | kazała wynieść paczkę do ogrodu, 
I 
l 


podajemy do wiadomości 
zytelników. 


ISTOTÀ FASZYZMU 


o : 
z: Powyższym tytułem wygłosi 
adeusz Pilc we wtorek 4 


st Te 
Ycznią br. w lokalu Związku Zaw. 


Pracownikó trzymało bomby w przesyłkach pocz | Wkrótce potem nastąpił silny wy- 


towych, m. in. żona pułkownika, ko- buch, który nie pociągnął za sobą 
mendanta Tetuanu, otrzymała pacz- I żadnych ofiar. 


"a Ga Wake Sławkow- 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


` 


Krakowskie repor 


NA ŚMIETNISKU 


Zaczęło się od tego, że najsamprzód 
w jedną mroźną sobotę wymówiono 
pracę. Dwie młode łakome pracy ręce 
najstarszego syna Korngoldów zaw! 
sły bezczynnie jak niepotrzebne gra- 
ty. Później nastąpiły tygodnie niedo- 
jadania, wystawania ogonkiem w 
biurze Pośrednictwą Pracy — wresz' 
cie to najgorsze — eksmisja... 
Wyrzucili ich na łeb na szyję, jak to 
się zwykle robi z ludźmi, niemający- 
mi pieniędzy. Na mokrym zimnym 
betonie podworca siedziała pięciooso 
bowa rodziną Korngoldów od dziś 
dnia zaliczaną w bolesny poczet bez- 
domnych. Ojciec stary z siwiejącą 
czupryną niestrzyżonych włosów, le” 
dwie co ledwie zipiący i chwytający 
ustami powietrze, z pięcioletnią ot- 
wartą gruźlicą kości, co dnia wygla” 
dający jedynego wybawienia... śmier 
ci... Matka pięćdziesięgioletnia staru 
szka wychudła, wymiżerowana do 
ostatniego stopnia, wyglądająca jak 
dwunastolethla dziewczyna... Dwóch 
dorosłych synów i ośmioletnia córe” 
ezka.. Siedzieli i zahaczali jedno o 
drugie strasznym wzrokiem lub krót 
kiem bolesnym pytaniem... pytaniem 
może dotychczas im nieznanem w 
swem głębokim tragizmie... 

— Co będzie dalej? — pytali. 
Ale dalej? Cóż jeszcze mogło być 
dalej?... 

Poszli dwaj synowie wraz ze sta" 
ym Korngoldem szukać jakiejś mie- 
szkalnej dziury. Wrócili już pod sam 
czerwieniejący zachód; zabrali pozo* 
stałe szmaty, poduszkę, pierzynę, 
mechelątko i wyprawadzili się z po | 


dworca.., i 


Na końcu ulicy Krasickiego, zaraz 
przy cegielni raczej kopalni ludzkiej 
nędzy, Emilewicza — spiętrzonymi 
zwałami brudnych przeróżnych nie- 
czystości rozciąga się pofalowana 
głębokimi dołami przestrzeń podgór” H 
skiego śmietnika... W śmierdzących 3 
odpadkach grzebią gromady pochylo 
nych nędzarzy, poszukujących war- 
tościowych części. Nad śmietnikiem w 
górze unosi się gryzący w gardło iw 
oczy pył nabity zarazkami przeróż- 
nych chorób... F 

Tu Korngoldowie złożyli swoje rze 
czy i zabrali się do robienia jakiego 
takiego dachu nad głową... , 

Nie łatwo im to szło, bo ta przecież 
nie mieli nic takiego z czego by mogli 
sklecić tą budę... Dumali... Ale że po- 
trzebą i nędza są matką wynalazków 
więc bezdomni Korngoldowie poszli 
za przykładem tej nowej jakże nie- 
dobrej i bolesnej matki, Zabrali się 
do budownictwa... , =" 

Wygrzebali w suchej spieczonej zie 
mi dość obszerny dół, życiowy grób... 
w czterech rogach wbili półtora met- 
rowe drążki, powiązali, poklecili ja | 
ko tako trochę spadzisty daszek, żeby 
woda tak bardzo nie ciekła do Środ 
ka — to były zaczątki... 

Później wylegli rodzinnym stadem 
na śmierdzący zaraźliwy śmietnik i 
zbierali kawałki blachy, stare konser 
wy, puszki różne nadające się do 
tego przedmioty, aż nakryli wszyst 
kie cztery otwory ścian... 

Tak na podgórskim śmietniku z wy 
wracanymi do góry nogami, rękami 
nawpół zdychających nędzarzy stanął 
nędza—dom Korngoldów, żywy grób 
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Poruszają się wolno nawpół z ci- 
cha podłużno'szerokie liście zaraz ro 
snącego chrzanu, a w brudnej już wy 
sychającej od spiekoty wodzie raz na 

* Jakiś czas odezwie się żaba... 


Rozmawiamy... 
— Nie mieliśmy innej rady — mó- 
wi żarty gruźlicą Korngold — musie- 


liśmy się tu osiedlić... Taki kres na 
nas przyszedł. 


| katu zmarli trzej polityczni 


Zaraz koło ojca stoją synowie... 
dwaj dorośli drągale, wyglądający 
jak cienie, Twarze osiadł im kurz od 
ciągłego grzebania w  cuchnących 
śmieciach — ręce — te ręce się rwią 
które płaczą wydłużonemi robociar- 
skimipalcami za chlebną pracą, uba- 
brane w ziemi. W oczach nie mdli 
się apatyczne zrezygnowanie, pali im 
się skryto. Twarda zawziętość, doj- 
rzewa owoc buntu. 

Kiedy ten bunt wybuchnie... ogro- 

mnym hukiem pioruna — dziś, czy 
później? 
Kiedy ten bunt wybuchnie ogromnym 
hukiem ludzkiego pioruna, dziś, czy 
później? Matka nie odzywa się wo- 
góle, słucha obojętnie. Tej już brakło 
słonych łez do płaczu. 

— (o dzień chodzi do wydziału 
Opieki Społecznej — co dzień przed- 
stawiam naszą dolę — opowiada. — 
Nić proszę o łaskę, ani o jałmużnę. 
Nie chcę, wstydzę się. Mówię: dajcie 
moim synom pracę. oni są dobrzy, 
dadzą nam na utrzymanie. 

— To dadzą, uważam że powinni 
zrozumieć — pocieszam się, 

— Tak — dadzą... zawsze mówią, 
obiecują jak psu chleba, że tam kart: 
ka przyjdzie z zawiadomieniem. — 
A kartka przyjdzie za miesiąc, za 
dwa, albo wcale nie. Wiemy już jak 
pamiętają o nas. Starszy syn wysłu- 
żył wojsko, był wzorowym żołnie- 


taże: Cykl II. 


rzem. Ani raz nie karany— porządny 
człowiek. I nie ma pracy. Nie ma gdy 
my zdychamy. Drugi teraz idzie do 
poboru, napewno go wezmą, jest 
przecież potrzebny Państwu — ale 
tylko wtenczas, później się może uto- 
pić, albo — albo poprostu umrzeć... 
nawet z głodu — dodaje po chwili. 
Tak przecież jest... 

Mówi, gestykułując żółtymi ręka- 
mi. Synowie słuchają z pochylonymi 
głowami. 

Co się dzieje w ich sercach w tej 
chwili? 

A zielone drzewa w ogrodzie Ma- 
tecznego szumią głucho, jakby ję 
czały nad krwawą człowieczą nędzą. 

— I cóż państwo myślą dalej ro- 
bić —- zapytuję. 

Podnoszą oczy i patrzą jedno na 
drugie. jakby chcieli wynaleść jaką 
nadzieję rosnącą odpowiedź.. Nieste- 
ty — nie znajdują. 

Tylko stary Korngold kurczy się, 
jakby dostał śmiertelny strzał w ser- 
ce i krztusi suchym gruźliczym gło- 
sem, straszne bolesne słowa: 

— Nie wiem, panie kochany, nie 
wiem a białe bezkrwawe wargi 
drżą mu coraz bardziej. — Jak syno- 
wie nie dostaną pracy, to nie wiem 
jak będzie dalej... chyba zginiemy — 
dodaje ledwo dosłyszalnie. Już wy- 
sprzedałem wszystko com miał. Zo- 
stałem w jednej podartej koszuli — 


MRĄ OSADZENI W OBOZAĆ 


koncentracyjnych 


Berlin. — W obozie koncentracyj- 
nym w Sachsenhauzen obok Oranien 
burgu, według urzędowego komuni- 
działa- 


| cze Emil Nolenz, urodzony w r. 1906 


we Wrocławiu, Karol Oberlinder i 
Paweł Piezuch, urodzony w r. 1913 
w Magdeburgu. Ciała ich miały zo- 


| 


stać spalone w krematorium berliń- 
skim jeszcze w połowie października. 
Fakt ten jednak dopiero obecnie do 
stał się do wiadomości publicznej, 
wywołując liczne komentarze, m. in. 
takie, które podają w wątpliwość czy 
wymienieni zmarli śmiercią natural- 
ną. 


Emigracja niemiecka wysyła dary 


do Hiszpanii 


Paryż. — Podczas Świąt Bożego 
Narodzenia Niemiecki Komitet Emi 
grantów Politycznych w Paryżu Vy 
słał dla ochotników - Niemców, wal- 
czących w szeregach międzynarodo- 


wej brygady Hiszpanii 1.500 pakun- 
ków z darami świątecznymi. Pakun- 
ki te zostały przetransportowane do 
Hiszpanii autami ciężarowymi. 


CHŁOPI NIEMIECCY PRZECIW 


ugospodarce przymusowej 


Trewir. — Chłopi zamieszkujący 
wsie Dreihorn i Steckenborn odmó- 
wili sprzedaży kartofli po wyznaczo- 
nych cenach 2 RM przez władze za 1 
ctn. ośwadczając, że po tej cenie nie 
są w stanie sprzedawać kartofli. Mi- 


mo prób, poczynionych przez wła” 
dze, aby upór chłopów złamać, chło- 
pi wytrwali w swoich żądaniach, wo- 
bec czego cena kartofli zostałą pod- 
wyższoną do 2.60 MR. 
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Kapelusze: Zioiych 6.80 E£O 7£O 
koszule scorcwe Ziolych 5.90 
krawaty oo Złotych 1.80 | 


| Okazyjna wysprzecaż irwenterzcwa 
| 


„AU BO 


Kraków, Grodzka 1 


Proces inż. Doboszyńskiego 


w Przermiuzśliu 


W sferach sądowni- 
rozeszły się po- 
brany rów- 


Przemyśl. — 
czych w Przemyślu 
głoski, że Przemyśl jest 


nież poważnie, jako ewentualna miej 
w której miałby odbyć się 


SCOWOŚĆ, 
proces Doboszyńskiego. 


ŻYCIA 


| cia. Przygniotło go obrzydłe ocieka- 


Motto: 
„Ludzie z głodu zdychają*... 
Pasternak 
synowie i żona tak samo — ten 


młodszy nie ma co na nogi włożyć. 
I zrzuca z siebie wytarły łach ma- 


rynarki i pokazuje strzępy ostatniej“ 


koszuli. 

— Opieka Społeczna nic ni 3 
gła P > Aj 

c; Toli chodzę codzień. Posyłają z 
kwitkiem od jednego okienka do dru 
giego. Jeden „pon“ mówi, że nie jego 
dział — drugi, że nie jego sprawa 
trzeci, że trzeba wnieść prośbę na pie 
śmie. I już tak więcej jak tydzień 
odchodzę z niczem. Był tu jakiś „pon' 
z magistratu į oświadczył, że mi te 
szope zburzą... Dzisiaj właśnie byłem 
u „pona” naczelnika Opieki Społecz- 
nej prosić żeby mnie zostawili w spo- 
koju. Ale nie wiem jak będzie. „Pon“ 
naczelnik powiedział, że to nie moż- 
na tak mieszkać — bo to robi przy- 
kre wrażenie. Zresztą oni nie wiedzą 
co to jest nasze życie, nasze wegeta- 
cje; nawet to nie. Taka opieka... Syn 
tak samo co dzień chodzi na Lubel- 
ską — i znowu wraca z niczem... 


Z naprzeciwka o jakie kilkanaście 
kroków dochodzą wesołe słowa pie- 
śni, Później wybucha długi beztroski 
śmiech. jak rżenie roznarowionej ko- 
były. Korngold przestaje mówić, a 
usta mu się krzywią bolesnym skie 
czem. 

A= Tam im wesoło — mówi. — Ja 
się Już zapomniał śmiać — i milknie. 

Tak — ten zdychający Korngold, 
zapomniał się już śmiać, zapomina 
radości, Spieczone gorączką pragnie- 
nia wargi, suchy język łakomy chle- 
bą żołądek, nie wykwitną na ustach 
śmiechem. — To już u niego umarło 
skończyło się. Jak amen w pacierzu 
Wypaliła się radość życia i zgasła 
jak knot bez nafty — właśnie brakło 
tej nafty.  Kościste śmiercią śmier- 
dzące łapy bezrobocia uchwyciły go 
i gruchły nielitościwie wraz z całą 
rodziną na dno — na śmietnisko ży: 


jące przesytem życia cielsko górnego 
dobrobytu — w żadnym wypadku 
nie dla Korngolda i jemu podobnych 
typów. Możesz się wyciągnąć ty rabie 
na pobojowisku nędzarskiego życia. 
Na tym śmierdzącym podgórskim 
śmietnisku — to ci jest wolno... to w 
twojej śmierdzącej śmietnikowej oj- 
czyźnie... 

Gęstnieje mrok... Ściskam wychu- 
dłe ręce Korngolda. Ręce nie żebrzą” 
ce, lecz żądające pracy. Stary jeszcze 
mówi... 

— I ja kiedyś miałem dom, tak jak 
tam naprzeciwko, Ale życie — ale... 

I zostali w ciepłym cuchuącym roz 
kładającym się Śmietniku mroku. 
A naprzeciw, jakby dla ironii strze- 
lają w górę nowoczesne domy. Urzą- 
dzone według najnowszych wyma- 
gań. W oknach ryczą radja. Na bal- 
konach rozłożone tłuste lepsze towa” 
rzystwa nierobów.. Z któregoś bab 
konu słychać babskie biadolenie. 

— Tusiu, jesteś strasznie nudny, 
niemasz męskiego temperamentu — 
i znowu ten kobyli śmiech tak rażą: 
cy serce prawdziwego człowieka na 
tle tych paradoksalnych sprzeczności 
życia. 

Chodniki ul, Kalwaryskiej zapcha” 
ne tłumem. Śmierdzi nieznośnie odór 
perfum i pudru... 


I trudno się wyrwać z tej strasznej 
rzeczywistości — jak trudno. — Tam 
Wisła... bezdomni — kanał Wiłków” 
ka... Tu? Korngoldowie... dwóch mło” 
dych synów bez pracy... stary z ot- 
wartą gruźlicą kości... I... i... i... tem 
przesyt życia... Co za straszne zesta- 
wienie... 

Emil Dziedzic.. 


PORAŻK 


e dniu wczorajszym został roze- 
grany tutaj mecz piłkarski między 
+ R a AKS. zakończony wysoko* 
yirowym wycięstwem Ruchu. 


AKS-u 


Mecz odbył się na boisku obficie 
ośnieżonym. Lepiej na tym terenie 
czuł się Ruch. AKS, tylko do przer- 
wy był drużyną równorzędną. W Ru- 
chu zadziwił bojowością Willimow- 


RUCHEL 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


7:2 


ski (strzelec 5 bramek), niezły był 
Peterek. W AKS, który zasadniczo 
zupełnie zawiódł, dobrze wypadł 
Mrugała w bramce i Tymosławski w 
ataku. Widzów około 3.000. 


KLĘSKA SOKOŁA Z MAKKABI 2:5 (2:1. 0:2, 0:1) 


na niedzielę został rozegrany w 
= AD mecz hokejowy o mistrzo” 
vo okręgu między Sokołem a Mak- 


k ; ; 
abi, zakończony sensacyjnym zwy 


cięstwem Makkabi. 

Sokół aczkolwiek niewątpliwie 
jest drużyną lėpszą i bardziej wyrów 
naną przegrał mecz dzięki niewłaści- 


Ehriich mistrzem 


w Paryżu rozegrany został między” 
narodowy turniej tenisa stołowego o 
mistrzostwo Paryża. Do półfinałów 
Zak walifikowali się b. mistrz świata 
čech Vana, wicemistrz świata Po: 


Hagibor mistrzem Krak 


w tenisie stołowym 


AM niedziele odbyły się już ostatnie 
Brywki tenisa stołowego o mi- 
4 Zóstwo Krakowa. Przyniosły one 
Ma Wyniki: Iagibor — ZTS. 3:2, 
akkabi — ZTS 4:1, Wisła — Gar- 


lak Ehrlich, Francuz Haguenauer i 
Austriak Weiss, 


W półfinałach Haguennauer po- 
konał Vanę 9:21, 22:20, 21:14, 21:19, 


barnia 5:0, Hagibor — Cracovia 4:1. 

Półfinał mistrzostw indywidual- 
nych Krakowa: Rosenzweig -— Eisen 
stein 2:0. Blonder — Goldschmied 
2. 


wej taktyce. W Makkabi tylko bra: 
cia Rittermanowie (obaj zdobyli 
wszystkie bramki) stoją na poziomie. 
Reszta słaba. 


Paraya 


Zawody zapaśnicze w 


Eliminacy jne zawody  zitpaŚnicze 


były się w niedzielę w Krakowie 
| zy Wisłą a Legią, Zawody te po: 
użyły kapitanowi Okr. Zw. Atletycz 
do zastawienia składu na mecz 


nemu 


z Wełnowcem, który odbędzie się w 
Krakowie we czwartek 6 bm. o godz. 
11 w sali KS Legia przy ul. Duna- 
jewskiego 5. Skład drużyny Krako: 


a Ehrlich wyeliminował Weissa. 

W finale Ehrlich zwyciężył zdecy: 
dowanie Haguenauera 23:25, 21:11, 
21:12, zdobywające tytuł mistrza Pa- 


ryża 


W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza zdobył Hagi- 
bor, 2) Makkabi, 3) Wisła, 4) Craco- 
via, 5) ŻTS., i 6) Garbarnia, która 
spada do kl. B, 


RK rakowie 


wą ha mecz z Wełnowcem przedsta- 
wia się nast.: Krzan, Frydek, Russ: 
tek, Gross (Legia), Bajorek Masny. 
Nigrin (Wisła). 


Słowa i czyny sen. Karszo-Siedleckiego 
Interpelacja w sprawie Zakł. 


ge A X A .. 
Nieskonfiskowiuna „Nowa Prawda 
Ormuje co następuje: 


, sk się dowiadujemy zatarg w Zu 
“dach Ostrowieckich na czele któ- 
Rie Stoi jeden ze współtwórców Klu 
R): Listopada senator Karszo - Sie 
lacji a ma być przedmiotem interpe- 
sejmowej. 

Oq tr 
tych Z 
strajk p 
Statnio 
w 


zech tygodni w zakładach 
pewnymi przerwami trwa 
racowników umysłowych. O 
o w, is świętami strajk przer: 

o dnia 3 kwietnia celem pod- 


TOT ZECTWOTZIREA CET a r 


mami + Pama REZ 


dania się arbitrażowi głównego in: 
spektora pracy p. Klota. 

Zakłady Ostrowieckie są instytu: 
cj; pracującą dla obrony państwa. 
Dziwnym się tedy wydaje, że sen. 
Karszo - Siedlecki dopuścił do ubole: 
wania godnych incydentów na tere 
nie swojej fabryki głosząc wszędzie 
hasła, a szczególniej w klubie 11 Ii- 
stopada, o niedopuszczalności straj- 
ków w fabrykach pracujących dla o» 


brony państwa i stwierdzając, że 
rząd musi tego rodzaju opornych 


przemysłowców dla dobra pracowni* 


Żegiestów w zimie 


Nac pe 
*BÓł mało znanym jest Żegiestów w 


ie Jakkolw; sonia i : 
ick położenie jego w urocz ch 
Spadzist ai P JB 3 


metrów, 
Pasma B a 


ti 


dolinach wzniesionych na 500 
otoczony górami należącymi do 
cichy M“ Zachodnich, paaien 
swego a, o którym wypowiedział się 
się i m rektor pani. Dietl że OE 
majestat jeden z najwspanialszych punktów 

Yyczn 


ce sied]; 
a Siedlisko karpackich Najad, w dziko 
Antycznej okolicy“, 


ych gór naszych, jako czaru- 


AR jest natomiast Żegiestów narcia- 
4 RE których Tatrzańskie Towarzyst- 
marejarskie ©. w Krakowie kuta obozy 
terowane e doskonale prowadzone i zakwa- 
w Domu Zdrojowym. W obecnym 


obozie 

narci narciarskim wzięło udział około 50 
arek ; narciarzy, 

PP. Albert A 


którzy 


e pod kierownictwem 
450, Olbrychtowicza, Sawickiego 
tyl starali 

8 © samą inn 
rając dia 
narciarz 

rządzą jąc 


Się uprzyjemnić pobyt nie- 
ką jazdy na nartach, dobie- 
mniej lub więcej uzdolnionych 
odpowiednie terena, ale 
wycieczki, do 


nadto 


wyjazd Krynicy 


Wystarczył nam jednak jeden dzień po- 
bytu w krynicy, gdzie jest tak rojuo i gwar- 
no na ulicach i dancingach, iż tym chętniej 
i szybciej wraca się do spokojnego Żegie- 
stowa. Prawdziwą atrakcją Krynicy jest jej 
kolejka zębata, która wywozi na szczył gó- 
ry Parkowej licznych entuzjastów sanecz- 
karstwa ji narciarstwa. 

Wśród narciarzy w Żegiestowie panuje 
nastrój beztroski i wesoły, objawiający się 
niełylko w terenie, ale również na sali Do- 
mu Zdrojowego, gdzie niemal każda potra- 
wa przeplatana jest tańcem, co stanowić ma 
dalszą zaprawę narciarską i 
ilość dań. 


powiększyć 


Inny znowu nastrój panuje w drugim, a 
właściwie w pierwszym na modłę europej- 
ską zbudowanym hotelu pensjonacie „Wik- 
tor.  Urządzony z pierwszorzędnym kom- 
leży  arystokratycznie zdala od 
wszelkiego „proletariackiego” zgiełku. Tam 
to szukają ciszy i spokoju w obecnym se- 
zonie zimowym płk. Koc, którego widuje się 
często, w towarzystwie przyjaciół 


tortem, 


swych 


Ostrowieckich 


ków odpowiednio „wychowywać“. 

Pikanterii dodaje fakt, że swojego 
czasu podczas słynnego procesu 
skarbowców okazało się, że na tere- 
nie Zakładów Ostrowieckich pano- 
wały szczególniej w dyrekcji dość 
dziwne stosunki w związku ze spra: 
wami podatkowymi. 

» * 

Prawda jakie to dziwne.. 

„Krakowski Kurier Wieczorny“ 
już przed przeszło miesiącem zamie 
Ścił podobne informacje (jako pierw- 


oraz przyjaciółek, któremi są dla niego je- 
dynie książki. Tam też bawi min. Pacior- 
kowski, prez, Starzyńs kioraz liczni dygni- 
tarze także ze sfer naftowych, których sum- 
ptem hotel ten powstał. 

Pozatem otwarie są w zimie nieliczne 
pensjonaty i odnosi się wrażenie, że cho- 
ciażby Żegiestów  dziesięciokrotnie uległ 
rozbudowie, zawsze będzie świątynią ciszy 
i epokoju, zawsze pozostanie idealnym miej- 
wypoczynkowym i 


seem uzdrowiskowym. 


gdzie szumny zgiełk nie będzie nikomu 


przeszkadzał w racjonalnym leczeniu się 
i wypoczywaniu 

Nie byłabym jednak kobietą, gdybym nie 
wspomniała o cenach pobytu i utrzymania. 
Otóż w Domu Zdrojowym za 6—8 złotych 
dziennie 


wo urządzony pokój z bieżącą wodą, ale i 


otrzymuje się nietylko komforto- 


smaczne d-razowe dzienne utrzymanie tak, 
iż dodawszy do tego darmo otrzymywane 
doskonałe powietrze górskie, śnieg, słońce 
i leczniczą wodę mineralną, można tanio i 
mile spędzić urlop zimowy. We „Wikiorze* 
jest wszystko odpowiednia droższe. 

Na zakończenie kilka słów o nocy syl- 


westrowej, która zakłóciła także poważny 


KANADYJCZYCY PRZYJEŻDŻAJĄ 
JEDNAK NA MISTRZOSTWA 
ŚWIATA. 


Prasa czeska donosi, że Kanadyj- 
czycy hokeiści definitywnie wezmą 
udział w mistrzostwach świata w 
Pradze. Kanadyjczycy mają również 
rozegrać kilka spotkań towarzyskich 
w Amsterdamie, Pradze czeskiej i na 
terenie Niemiec. 


„HEROD I ARIOWIE* 


Szopka żywych masek pióra Ada- 
ma Polewki zapowiada swoje wysłę 
py w kawiarni „Plastyków“ (Łob 
zowska 3) od dnia 4 stycznia 1938 r. 
aż do odwołania codziennie o godz. 
21.30, Wstęp 2 złote. Maski wykona 
w 


Zbigniew Pronaszko: „Szyszko Od 
nowiciel'* 


„Dyrektor Hrycz'* 

„Redaktor Rozmarjanek” 

„Jóżko z Cicrotu“ 

„Adolf Zugsfiihrer* 

„Benito Rebussolini" 
„Zygmuś przy dobrej nadzieji” 

„paui Pimpson“ 

»Kingsor“ 

„Pajper - Arjer * Gwardian* 

„Med Bim * bek“ 

„Judyta Mokrestow* 

„Książę Wydziwiłł* 


Karol Muszkiet: 


„Ksiażę Wydziwiłł panie kochan 
ku" 

„Franko toreador“ 

„Janko Kiepura muzykant” 

„Mieszko z Ratusza Burmistrz“ 

„Wacio Sirkoszewski“ 

„Tadzio Bójciarz“ 

„Roch Kowalski Rediwiwus* 

„Dofraudant* 

„Korpmajcherant" 

„Samuraj Harakiri" 

„Emil Zmora Zgagadłowicz”. 


Osoby bez masek: autor, człowiek 
Herod, wół, osioł, Kraków, piłkarz, 
nauka, sztuka, głos z pod koca, 2 
kaptury Żyd i inne. Rekwizyty wyko 
nał i dekoracje malował W. Kozłow. 


szy) o senalorze  Karszo-Siedleckim 
i.. został skonfiskowany. Dopiero 
dziś... Czy znowu „ktoś“ napisze, że 
prasa demokratyczna puszcza kacz' 
ki, że wymyśla niezdrowe, z palca 
wyssane sensacje dla „robienia rw- 
chu w interesie?“ 


nastrój 


„Wiktora, dokąd przeniosła się 
brać narciarska, wprowadzając tam coś w 
rodzaju „szaleństwa“, które udzieliło się 
poważnym matronom i dostojnym dostojni- 
kom. 

Często powtarzane i głośno rozbrzmiewa- 
jące w Noc S$ylwestrową życzenia zgodnego 
i szczęśliwego Rokn 1938 — oby się speł” 
niły! 

Mia Schoenwetter. 


LABORAT. CHEM. - KOSMET. 


OSIWE” 


(dawn. H. Pessl Wiedeń) 
poleca PT. Inst. Kosmet. 


Wykwintne preparaty: 
Lotiony 
Kremy 
Mascezki 
Depilatory 
Pudry 


ŻĄDAĆ BEZPŁ. WZORÓW. 


LABORAT „DOSIRE% 
KRAKÓW, J. LEA 5 tel. 159-28. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Kącik motoryzacyjny 


Wymowne cyfry amerykańskiego rynku 


samochodowego 


Niebywałym sukcesem cieszyła się 
w Nowym Jorku doroczna wystawa 
samochodowa, która odbyła się w li 
stopadzie w Grand Central Palace, 
Wielkie Firmy jak General Motors 
i Chryssler wystawiły zaś swoje no- 
wego typu wozy — modele na rok 
1938 w salach balowych wielkich ho- 
teli. O ile chodzi o zewnętrzną for- 
mę tych przepięknych wozów to ka- 
roseria ich wykazuje tendencję zła- 
godzenia form zeszłorocznych w kie- 
runku mniej ekscentycznym choć 
opływowym. W r. 1938 zamierzają 
Amerykanie wyprodukować 5 mili- 
onów samochodów. 

Z okazji wystawy samochodów w 
Nowym Jorku ogłosiło  amerykań- 
skie stowarzyszenie wytwórców sa- 
samochodowych bardzo ciekawe 
sprawozdanie ze słanu tego przemy” 
słu. Najlepszy obraz dają same cyfry 
z których wynika ogrom przemysłu 
amerykańskiego, a przedstawia się 
bardzo znamiennie: i tak w r. 1937 
sprzedano w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie 5.110.000 samochodów, 
w tym 4.182.000 osobowych i 928000 
ciężarowych, wartości przeszło 2.876 
milionów dolarów. 

Obecnie na całym świecie jest za- 
rejestrowanych 41.750.000 samocho- 
dów osobowych i ciężarowych, z cze 
go 29.000.000 czyli 70 procent znaj- 
duje się w Stanach Zjednoczonych. 

Obywatele Stanów Zjednoczonych 


Sprzedaż 


FUTRA 


RZ Z ZZA EA 


damskie, męskie, NAJTA- 

NIEJ — DOGODNIE, sa- 

kupisz, przerobiss 
MOSLOWICZ 


Kraków RYNEK GŁ 
E vs PIETRO 
PASAŻ BIELAKA 
POSEZONOWE CENY 0 30: ZNIŻONE, 
DE RZ 
ABAŻURY ARTYSTYCZNE, LAMPY STO- 
JĄCE ZYGMUNT GRiiNBERG, DUNAJEW 


SKIEGO 6 tel. 174-06. 


Albumy amatorskie 


teczki biurowe, mapy stołowe wysprzedaż 
po najtabszych cenach w 
tolosalnym wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARSTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA- 
KOWSKA 29. I p. 


SWAGA fotoamatorzy! FOTOLARORATU- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — fachowo FOTQ—SERViCE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33 


WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSK!'E 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ 1.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 
TEKA“ GKODZKA 30. 


POSZUKUJĘ dzierżawy pensjonatu w Rab- 
ce, Muszynie, Iwoniczu. Zgłoszenia H. 
Dostal, Lwów, Listopada 34. 

PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su- 
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10. m. 5. 


ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio- 
słem zakład kuśnierski z ulicy Flioriań- 
skiej na ulicę Bracką la I piętro, Przyj- 
muję wszelkie roboty kuśnierskie. Wyko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem 
Józef Bochenek. 

PANIENKI posiadające znajomość pracy na 
drutach (swetry, pulłowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Engelstelin, Grodzka 32, w 
podworcu. 


o o c 


płacą rocznie władzom federalnym, 
stanowym i miejskim 1.565 milio- 
nów dolarów tytułem podatku od 
tych wozów, a 975 milionów dolarów 
tytułem podatku od zużytej benzyny. 
Przemysł samochodowy zatrudnia w 
Stanach Zjednoczonych przeszło pół 
miliona ludzi, którzy rocznie zara- 
biają około 850 milionów dolarów. 


W r. 1937 sprzedała Ameryka za- 
granicę 620.000 samochodów za cenę 


i 361.700.000 dolorów. 


Cyfra 5 milionów wozów sprzeda- 
nych w roku 1937 w Stanach Zjedno* 
czonych dotyczy jedynie nowych wo 
zów. W rzeczywistości tranzakcje sa 
mochodowe sięgają liczby 2 razy wię 
kszej jeśli się weźmie pod uwagę, że 
kupujący maszynę, sprzedają starą. 
Ogółem za tym nowych i starych wo 
zów sprzedano w tym roku około 
10.606.000. 


W Ameryce coraz więcej przyjmu 
je się zwyczaj corocznego sprzeda- 
wania swego wozu producentowi — 
Klient kupiwszy nową maszynę po 
użyciu jej przez rok oddaje ją fabry 
kantowi i dostaje nową  dopłacając 
200 do 300 dolarów, fabrykant zaś 
odnawia stary wóz i sprzedaje go 
z tak zwanej „drugiej ręki*. Kupno 
samochodów na raty zostało tak da- 
lece ułatwione, że dziś bez przesady, 
co czwarty człowiek w Ameryce jest 
właścicielem samochodu, który jest 


KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31. m. 11, te- 
lefon 116-99. 


KOŁDRY WYKONUJE tanio i solidnie wy- 
twórnia „Atłas* Grodzka 2. 


POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex*"', „Acade- 
mie" i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- 
trunkowych, Kraków. św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69), 


WYKWINI Na bieliznę, krawaty, Ka- 
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 
szale i t. p. poleca najtaniej 


„Dykfater Elegancji 


Kraków, Starowiślna 17 vis a vis „Uciechy 


CZYŚCI CHEMICZNIE 
garderobę 


1 farbuje wszelką 


Franciszek Jogał ła 


najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93 
telefon 141-65. 


KSIĘGI HANDLUWE największy wybór, 
najkorzystniej kupisz w firmie J. Lember- 
ger. Kraków, Starowiślna 17, tel. 114-64, 


KUPUJĄC 2 pary bucików otrzymu- 
jesz bilety de kina. „Malmo“, Ma- 
guzyn Obuwia, Kraków, Długa 23. 

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER- 
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10. m, 9, tel. 143-79. 


„MIODOSYTNIA HETMAN“, Kraków, Kra- 
kowska 26. Poleca swe znakomite wyro- 
by: miody, wina, soki owocowe, wina za- 

graniczne i krajowe « 


I SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4, 


kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni- 
cze, zęby sztuczne, płaci pełną wartość, 
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dostępny nawet dla ludzi mało zamo 
żnych. 

Powracając do modeli samocho- 
dów na rok 1938 można powiedzieć, 
iż nie ma zmian bardziej zasadni- 
czych, a jedynie pewną nowością 
jest nieco zmienna budowa silników 
w kierunku uzyskania oszczędności 
paliwa. 

W podwoziu stosuje się nadal na- 
pęd hypoidalny, wprowadzony w 
konstrukcji podwozia na większą 
skalę w roku ubiegłym, co umożli: 
wia utrzymanie większego prześwitu 
przy obniżeniu podłogi o 3 cale. 


Wiele modeli na rok 1938 zaopa- 
trzono w latarnie wbudowane w błot 
niki, a karoserie w porównaniu do 
modeli zeszłorocznych jeszcze bar- 
dziej obniżono jednak są one nieco 
większe, pojemniejsze i wygodniej- 
sze. 


Noogół ceny samochodów zostały 
nieco podwyższone. 

O ile chodzi o samocód ,„Chevro- 
let“, który specjalnie interesuje pol- 
ski rynek, to zaznaczyć należy, iż mo 
del jego na rok 1938 w zasadniczych 
elementach pozostał bez żadnych 
zmian w porównaniu ze znanym u 
nas modelem zbudowanym w 1937 r. 


Jeśli chodzi o stosunki w Polsce, 
to zaznaczyć należy, iż nabycie sa- 
mochodu na raty było do dziś mało 
rozwinięte co odbijało się najwięcej 
na tych, którzy aczkolwiek mogliby 
pozwolić sobie na kupno samochodu 
na raty, nie mogą tego jednak uczy- 
nić o ile wóz należy zapłacić gotów- 
ką, którą nie rozporządzają. Możli- 
wym jest iż w roku 1938 sytuacja ta 
się zmieni nieco na korzyść, a tym 
samym wiele osób pędzie w możno- 
ści nabyć samochód i spłacać go zi 
mi. Mgr. St. 


Słynny malarz z nędzy 


zabił żone i dziecko 


Budapeszt. — Znany malarz wę- 
gierski Desire Szigany zastrzelił z 
rewolweru swoją żonę, córkę i wnu- 
czkę, po czym popełnił samobójstwo. 
Szigany miał 54 lata. Szigany miał 


RARKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy- 
naczka telefon 273. 


5-CIO ew. €RO POKOJOWE mieszkanie 
komfortowe korzystnie do wynajęcia. Ry- 
nek Podgórski 11. 


CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSURIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKIL PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 


Różne 


NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA BIELI- 


ZNY „LIRA“. SZEWSKA 18, 


WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce- 
nach zniżonych. Oto kilka cen dia przy- 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an 
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł, 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90, 500 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12. 

kJ 


TAPCZANY, fotele do spania różnego sy: 
stemu, poduszki. łóżka polowe, poleca pre 
cownia tupicerska, Kraków, św. Tamasze 
26, tel. 115-06. 


DWA razy bezpłatne 
golenie „RAZOLEM'* 
dla zainteresowanych 
Owłosienie usuwa sku 
tecznie „RAZOL“ 

pań i panów. 
Nowość: — Propagujemy 
pastę „BELLOT* dla 
pań, która usuwa włos 


dls 


wraz z cebulką. 


SCHÓNWALD 
Kraków, Dietla 51. 


Bezpłatny pokaz usuwania włogów na miej 
— Prospekty na żądanie. 


secu. 


popełnić potrójne zabójstwo i samo- 
bójstwo w przystępie szału na tle 
głębokiej nędzy i nieuleczalnej cho- 
roby jego żony. 


ŻYWE TUCZONE karpie każdej wielkości 
poleca najtaniej hala rybna KARMELIC- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego. 


Nauka -= wychowanie 

ZAKOPANE, — Dla młodzieży i dzieci kure 
narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
skiej. Kurs języka niemieckiego. Komfor- 
towy pensjonat „Słoneczny dwór" na Strg- 
żyskiej (willa „Montana'). Doskonała km- 
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa. 
ny personel sportowy i wychowawczy. W; 
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz. 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34. 
godz. 11—12 i 4—6. 


KONCES, KURSY KROJU, modelowania $ 
szycia „JÓZEFINA., Kraków, WARSZAW- 
SKA 4. Nowy kurs 3 stycznia. Przy jmu- 
je się i Panie z szyciem 
Gwarancja wyuczenia. 


nieobeznane. 

Wpisy codziennie. 

WPISY NA: KURSY KROJU, MODELOWA- 
NIA i szycia koncesjonawane przez ku- 
ratorium dyplomowanej nauczycielki 
STELLI HOROWITZ - LANNEROWEJ. — 
Nowoczesna metoda nauki. Krój modelo- 
wy. Osobny kurs konfekcji dziecięcej. 
Świadectwa ukończenia kursu. KRAKÓW, 
KARMELICKA 46. 

KURSY STENOGRAFII | polskiej i niemiec- 
kiej najnowszym systemem oraz maszyno 
pismo rozpoczną się w najbliższych dniach 
POD KIER. ZOFII  SCHs5NGUTÓWNEJ 
PLAC WW. ŚW. 8, FRONT I. P. M. 7. 
TEL. 109-97. Opłata mies. zł. 5. 


3RULARY według przepisów lekarzy oraz 
wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka 61, naprzeciw kościoła Ewangielickiego, 


RADIO - APARATY marki „Telefunken“ na 
dogodnych warunkach poleca „MELUDIA* 
Kraków, Starowiślna 19. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES*, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


na- 


ZHGLDSZENIA: Rozmiar strony druke: Wysokość 410 mm szerokość 476 mem bodaiewą ohliczraie joai jeden milimetr, 9 jednym tamie. Strona dzieli się na 4 łamv. 
Leny ogłeazea w złotych: I. strona w i lamie za | m/m zł 1.25 Teksi II— Vil ssromr at 1 - Za tekstem sł 6.60 Nedesłane sa I m/m wi tamie zł (0.75 Nekrologi w tekście do 60 
mm w l łamie sł %0-—, 3 lamach sł 30.—. Ogloszenie drobne za mowe s14 Ms so ozekajacych praez w drobaveh ae słowo AAS Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.16. 


Wa;maniejsze okloszenie drehar sresm- sa IA słów Tu ceetractewie mieince dalier sie NB pronaret 
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PRDETYT" Drukarnia „Monopol*, Kraków, ul Na Gródku 2 


